
Dzisiaj kolejne spotkanie 
rząd — „Solidarność"

Ukazuje się od 16 lutego 1945 , ■ Cena 1 zł
Nr 62 (11 398) Poznan, poniedziałek 30 marea 1981 W d A

(PAP) W gmachu Urzędu Rady Ministrów w Warszawie odbyło się 28 bm. kolejne spo tkanie Komitetu Rady Mini­strów do Spraw Związków Zawodowych, któremu prze­wodniczył wicepremier M. F. Rakowski, z Krajowa Komisja Porozumiewawczą NSZZ ,,So lidarność” nod przewodnic­twem L. Wałęsy.Kontynuowano rozmowy.Delegacja KKP NSZZ „So­lidarność” przedstawiła Korni tctowi Rady Ministrów uwagi do Raportu Komisji Rządo­

wej, która pracowała PQ_d kierownictwem min J. Bafii. Po dyskusji postanowiono po­wołać zespołv robocze, które w niedzielę. 29 bm. omówią postulaty KKP NSZZ „Solidar ncść”.Ciąg dalszy rozmów dzisiaj.
Minęły juz 4 rundy trud­nych rozmów, których wyni­ków oczekuje w napięciu caDokończenie na str 5

IX Plenum KC PZPR Przebieg wydarzeń w BydgoszczyZadania partii w obliczu wzrostu napięcia w kraju
(PAP) Wczoraj o godzinie 10 w Warszawie rozpoczęło się 

IX Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Obradom przewodniczy I sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania.

Na porządku dnia omówienie zadań partii wobec obecnej 
sytuacji w kraju oraz przygotowań do IX nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR.

Po zagajeniu obrad przez Stanisława Kanię, do wygło­
szenia referatu Biura Politycznego przystąpił członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC PZPR — Kazimierz Barcikow- 
ski.

Następnie rozpoczęła się dyskusja. Zapoczątkował ja glos 
Jadwigi Nowakowskiej, członka KC PZPR mistrza szwalni 
w Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego „Femina” w Łodzi.

Raport Komisji Rządowej

DYSKUSJA
Jadwiga Nowakowska, czło­

nek KC mistrz szwalni w Za 
kładach Przemysłu Dziewiar­
skiego „Femina” w Łodzi:Robotnicze organizacje par­tyjne, ruch zawodowy, odpo­wiedzialne środowiska społecz­ne działają na rzecz odnowy. W przeciwnym kierunku dzia­łają siły destrukcji i anarchii liczące na demontaż socjaliz­mu, a także ci spośród starej elity władzy, którzy chcieliby kosztem konfrontacji przywró­cić poprzedni system rządzenia l gospodarowania. W podsta­wowych organizacjach partyj­nych widzimy to w sposób os­try. Zadaniem wszystkich człon ków partii i ludzi rozsądnych jest nie dać się sprowokować zepchnąć na drogę przemocy.Praktyka działania kierow­nictwa partii rozmija się z od­czuciem i ocenami szerego­wych członków. Mówię to nie tylko we własnym imieniu. Te­za ta została przekonsultowa­na w 50 największych zakła­dach przemysłowych regionu. Członkowie partii domagają się wyciągnięcia surowych kon sekwencji partyjnych i służbo­wych w stosunku do osób win­nych niepotrzebnych konfron­tacji społecznych w Bielsku, szpitalu MSW w Łodzi oraz w Bydgoszczy. Wniosek ten doty­czy części kierownictwa partii, świadomie dezinformującej społeczeństwo o zachodzących w kraju wydarzeniach. Doma­gają się także bezwzględnego i szybkiego rozliczenia i ukara­nia członków poprzedniego i

Sprawa przeniesienia prochów 
generała W. Sikorskiego do Polski(PAP) „Niech zwłoki genera­ła Władysława Sikorskiego zo­staną pogrzebane w ukocha­nej ojczyźnie, do której nale­żała dusza i ciało generała” — stwierdza opublikowane 27 bm. w Londynie oświadczenie wykonawcy testamentu wdo­wy po generale Sikorskim, ma­jora Marcelego Kycia. Podkreś lił on jednoznaczność woli ge­nerała i Heleny Sikorskiej po­grzebania w Polsce zwłok by­łego premiera rządu polskiego w okresie II wojny światowej.85-letni major Kycia jest je­dynym żyjącym z kręgu osób najbliżej spokrewnionych z ro­dziną generała Sikorskiego. Ja­ko mąż siostry Heleny Sikor­skiej, major Kycia został przez wdowę po generale obarczony, odpowiedzialnością za dopro­wadzenie do przeniesienia zwłok W. Sikorskiego do Pol­ski. Podejmując w Londynie czynności urzędowe z tym zwią zane Marceli Kycia przekazał prasie brytyjskiej i londyńskie mu korespondentowi PAP na­stępujące oświadczenie. 

aktualnego kierownictwa, któ­rzy w imię własnych interesów dążą do rozbicia partii wysta­wiając jej szeregowych człon­ków na dramatyczne i niepo­trzebne próby.Pytam czy istnieje wyższa wartość nad spokój w tym kra
Referat Biura Polityczne­

go KC PZPR publikujemy na 
str. 2 I 3.ju, nad zaufanie społeczne do władzy a przede wszystkim do partii.
Kazimierz Jarząbek — czło­

nek KC, I rozlewacz, bryga­
dzista w Hucie im. Bieruta w 
Częstochowie: przedstawił re­zolucję przyjętą na plenarnym posiedzeniu jego macierzystej organizacji partyjnej stwier­dzając m. in., że ostatnie wy­darzenia w kraju, a szczególnie niebezpieczeństwo zaistnienia strajku generalnego proklamo­wanego uchwałą KKP NSZZ „Solidarność” w przypadku nieosiągnięcia porozumienia z rządem, wymagają gruntow­nej i wolnej od jakiejkolwiek jednostronności interpretacji. Nie możemy ani na chwilę stra cić wiary, że jeszcze raz par­tia, jej Komitet Centralny da­dzą dowód trafności ocen, od­powiedzialności ale i odwagi w podejmowaniu decyzji, które sprzyjać będą rozwiązaniu obec nego kryzysu bez powszechne­go konfliktu i bez poróżnienia szczególnie klasy robotniczej.Wyrażając pogląd, że stabili­zacji, życia w kraju, a szcze-

„Jako jedyny wykonawca testamentu Heleny Sikorskiej stwierdzeniem co następuje:1. zgodnie z życzeniem gen. Sikorskiego, pani Helena Sikor ska wyraziła w swoim testa­mencie jednoznaczną wolę ge­nerała pogrzebania w Polsce do której należało jego serce i ciało.
2. rząd polski formalnie za­aprobował moją prośbę w spra wie przeniesienia szczątków gen. Sikorskiego do Polski,3. chciałbym wyrazić głębo­kie przekonanie, że wszyscy lu dzie dobrej woli, tak w Wiel­kiej Brytanii, jak i w Polsce, zrobią wszystko, żeby pomóc mi w wykonaniu woli genera­ła Sikorskiego i wdowy po nim. Niech zwłoki generała zo­staną pochowane w ziemi jego ukochanej ojczyzny gdzie spo czywa także ciało jego rT Heleny Sikorskiej”. 

golnie umacnianiu pozycji par­tii w społeczeństwie nie sprzy­ja odsuwanie terminu zwoła­nia IX Nadzwyczajnego Zjaz­du PZPR mówca podkreślił, że zjazd powinien przyczynić się do kształtowania nastrojów społecznych sprzyjających kon tynuowaniu dzieła socjalistycz­nej odnowy, której partia bę­dzie faktycznie, a nie jedynie formalnie siłą kierowniczą.Świadomi jesteśmy, że w obecnej sytuacji, partii i jej Ko mitetowi Centralnemu potrze­bne jest poparcie szeregów par tyjnych, przekonanie o ich jed­nolitości i zwartości. Takie wa­lory można doskonalić i osią­gać jedynie przez potwierdze­nie raz jeszcze, całym autory­tetem KC jednoznacznej apro­baty dla Realizacji porozumień społecznych zawartych w Gdań sku, Szczecinie, Jastrzębiu, Us­trzykach, Rzeszowie i Łodzi. Doskonałą okazję ku temu sta nowi IX Plenum KC.
Edward Pustelnik członek 

KC, starszy wydawca urządzeń 
w Stoczni Remontowej „Gry- fia” w Szczecinie: kryzysem zaufania partyjnych i pracow­niczych dołów do polityki i po czynań kierownictwa określił mówca pogłębiający się kry­zys w partii i w kraju. Stwier­dził to na podstawie rozwija­jących się w jego środowisku dyskusji, przyjmowanych re­zolucji i oświadczeń, wnioski w nich zawarte są surow' i?d noznaczne, a wynika z nich potrzeba jak najszybszego od­bycia IX Nadzwyczajnego Zja­zdu Partii.W partyjnych i pracowni­czych rozmowach, wiele kry­tycznych uwag pod adresem kierownictwa partii i kraju kierowanych jest za zbyt po­wolne tempo opracowywania wiarygodnego i zrozumiałego dla wszystkich raportu o sta­nie gospodarki i rządowego pro gramu jej stabilizacji. Wiele ważkich decyzji rodzi się z tru dem, a ich ostateczne terminy są przesuwane. Tak m. in. oprą cowywane są ustawy o cenzu-

Dokończenie na str, 3

Przewodniczący 
Rady Państwa 

przyjął E. Kowalczyka(PAP) 28 bm. przewodniczą­cy Rady Państwa Henryk Ja­błoński przyjął przewodniczą­cego CK SD E. Kowalczyka.E. Kowalczyk zapoznał prze­wodniczącego Rady Państwa z erzebiegiem i rezultatami XII Kongresu SD. W związku z tym omówiono sytuację polityczną kraju i problemy związane z przezwyciężaniem obecnego kryzysu. ¥29 bm. spotkali się w Gma­chu Sejmu prezes NK ZSL Sta nisław Gucwa i przewodniczą­cy CK SD Edward Kowalczyk. Rozmówcy dokonali szerokiego przeglądu aktualnej sytuacji oolitycznej w kraju i uznali konieczność podjęcia dalszych :nicjatyw politycznych, co wy­maga zwołania Komisji Wsoól działania PZPR. ZSL i SD w celu nodjęcia wspólnych dzia­łań Dokonano także wymiany informacji na temat sytuacji w obu stronnictwach.

Raport Komisji Rządowej powołanej przez prezesa Rady 
Ministrów gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego w składzie: 
przewodniczący komisji — Jerzy Bafia minister sprawiedli­
wości oraz członkowie: Ryszard Brzozowski — podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Zdrowua i Opieki Społecznej, Jan Ja­
błoński — podsekretarz stanu w Ministerstwie 

Administracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska, Kazimierz Kukawka — zastępca prokuratora 
generalnego, Sylwester Zawadzki — prezes Naczelnego Sądu 
Administracyjnego.Komisja przyjęła że istota powierzonego jej zadania pole­ga na przygotowaniu raportu o przebiegu wydarzeń w Byd­goszczy łącznie z podstawowy­mi wnioskami i przedstawie­niu go prezesowi Rady Mini­strów w trybie pilnym.Komisja zajęła się najistot­niejszymi elementami wyda­rzeń, gdyż nie może ona zastę­pować właściwych organów, prowadzących odpowiednie po­stępowanie w granicach usta­wowych kompetencji, a zwła­szcza organów prokuratury.W dniach 22—23 marca br._ komisja przebywała w Bydgo-' szczy, zapoznała się z zebranym dotąd obszernym materiałem informującym. o przygotowa­niu i przebiegu sesji WRN w Bydgoszczy w dniu 19 marca 1981 r. oraz o wydarzeń lach, które po niej nastąpiły.Niezależnie od prowadzone­go śledztwa, które obejmuje zdarzenia stanowiące przestęp stwo, komisja sprawdzała wia rygodność tego materiału pó- orzez przeprowadzenie licznych rozmów z posłami, radnymi WRN, lekarzami, funkcjona­riuszami MO. pracownikami Urzędu Wojewódzkiego i inny mi oraz zgromadziła dokumen­ty.

W pierwszym dniu pracy ko misja spotkała się z przedsta­wicielami MKZ NSZZ ...Solidar ność”. Na spotkaniu tym korni sja zwróciła się z prośbą o u-
Uwagi delegacji KKP „Solidarność"

do Raportu Komisji Rządowej
Po zapoznaniu się z Raportem Komisji Rządowej powoła­

nej do zbadania wydarzeń w dniu 19 marca 1981 r. w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy przedstawicie­
le KKP „Solidarność” stwierdzają, co następuje:

I. Zawarte w Raporcie przed 
stawienie przebiegu wydarzeń 
oraz ich ocena wymagają w 
szeregu punktach sprostowań 
i uzupełnień. Oto najistotniej­
sze z nich:1. Ustalenia Komisji Rządo­wej dotyczące wydarzeń po­przedzających Sesję WRN wy magają następujących spro­stowań: 'NSZZ „Solidarność” udzielał poparcia Komitetowi Strajko­wemu NSZZ RI „Solidarność” w tym sensie przede wszyst­kim, że domagały się od władz wojewódzkich jak najszybsze.

Rozmowa M.F. Rakowskiego 
z delegacją radnych WRN z Bydgoszczy(PAP) 28 bm. wicepremier Mieczysław F. Rakowski przy­jął w URM delegację radnych WRN w Bydgoszczy w skła­dzie: Zbigniew*Bartel, Włodzi­mierz Ciepły. Kazimierz Ga­wiński, Mirosław Kielnik. Eu­geniusz Kuziemski, Edmund 

dostępnienie przez MKZ NSZZ „Solidarność” materiałów doty czących przebiegu wydarzeń. Przekazano komisji tylko pis­mo zawierające 10 postulatów dotyczących przede wszystkim zmian kadrowych.W dniach 24 marca br. i na­stępnych prowadzono prace analityczne oraz redakcyjne nad raportem.W wyniku analizy obszer­nych materiałów i przeprowa­dzonych rozmów komisja kon­centrując uwagę na sprawach podstawowych dla oceny wy­darzeń ustaliła, co następuje.
I. WYDARZENIA 

POPRZEDZAJĄCE VI SESJĘ 
WRN W BYDGOSZCZY1. Przygotowaniu sesji WRN towarzyszyła bardzo napięta atmosfera społeczno-polityczna związana ze strajkiem okupa­cyjnym w budynku WK ZSL w Bydgoszczy przez Wojewódz ki Komitet Strajkowy, który w dniu 17 marca br. przekształcił się w Ogólnopolski Komitet Strajkowy NSZZRI „Solidar­ność”. Komitet ten kolporto­wał liczne ulotki i rozpowszech niał hasła domagające sie uzna nia ich związku oraz realizacji zgłoszonych postulatów.^trajk ten był aktywnie wspierany przez MKZ NSZZ „Solidarność” w Bydgoszczy.

2. Przygotowywanie się do udziału w sesji WRN przed- 

go rozwiązania konfliktu zwią zanego z okupowaniem budyń ku WK ZSL w Bydgoszczy Wprowadzenie do porządku dziennego problemu „oceny sy tuacji społeczno - prawnej gos podarki rolnej rolników indy­widualnych i wyżywienia na­rodu w świetle obecnej sytua. cji w kraju” — nie mogło oyć dla nikogo zaskoczeniem. Te­mat ten był sygnalizowany Prezydium WRN i właśnie dla iego przedstawienia delegacja MKZ „Solidarność” w Rydgosz czv została zaproszor^t na Se­sję WRN Publiczny charakter

Mizerski, Czesław Myszka, Wło dzimierz Szymański. Radni orzedstawili stanowisko i doku menty dotyczące wydarzeń w dniu 19. 3. 1981 r. w Bydgosz­czy. Wicepremier zapewnił rad nych, że przedłożo e mu doku­menty będą wykorzystane przy 
ocenię omawianych wydarzeń. 

stawicieli „Solidarności” po­przedzone było przez MKZ NSZZ „Solidarność” szeroką akcją propagandową w formie wydawanych ulotek.Wysłano teleks do większych zakładów pracy zapraszający przedstawicieli załóg do udzia­łu w sesji w godzinach 14 — 15 i informujący, że w porządku obrad przewiduje się „ocenę sytuacji społeczno-prawnej gos nodarki rolnej rolników indy­widualnych i wyżywienia naro du w świetle obecnej sytuaęjl w kraju” czego norządek obrad sesji nie przewidywał.Usiłowanie wprowadzenia tej problematyki do obrad sę- sji WRN stanowiło w oceni* władz wojewódzkich oczywiste nawiązanie do napiętej sytua­cji, jaka powstała w wyniku okupacyjnego strajku rolni, ków w budynku ZSL.Władze wojewódzkie pra­gnąc zapobiec ewentualnym, groźnym dla porządku publicz nego następsstwom masowego zgromadzenia wokół gmachu Urzędu Wojewódzkiego, zapro uonowały przed dniem sesji WRN przedstawicielom MKZ „Solidarność” zorganizowanie retransmisji przebiegu obrad WRN w zamkniętej, obszernej sali, w której mogliby zgroma dzić się zaproszeni przez „So lidarność” członkowie więk­szych zakładów pracy. Propo­zycja ta nie została przyjęta. W tej sytuacji, wobec przewi­dywanego masowego zgroma­dzenia przed gmachem Urzę­du “Wojewódzkiego, władze wo iewódzkie wzmocniły siły po­rządkowe.3. W wvniku spotkania Pr® zvdium WRN z przedstawicie lami MKZ NSZZ „Solidar-
Dokończenie na str 4 

tej sesji uprawniał MKZ do zwrócenia się do niektórych or ganizacji ^zakładowych „Soli­darności” zainteresowanych społecznie palącym problemem wyżywienia o przysłanie swych przedstawicieli jako obserwato rów obrad. Tego rodzaju poste nowanie MKZ mieściło się cal kowicie w statutowych działa niach związku i nie mogło uza -adniać zarządzenia wzmocnię ńa sił porządkowych.
2. Zamknięcie przez przewód piczace^o WRN obrad w dniu 19 marca 1981 r. o godzinie 13.45 nie było wynikiem prze­głosowania przez radnych wniosku o „zamknięcie pier- wszej części obrad” lecz arbi-

Dokończenie na str. 5

' Uwaga 

rzecznika rządu
(PAP) Rzecznik nrasowy rz? 

du informuje, ie w sprawie 
stanowiska o zbyt późnym 
opublikowaniu raportu jak 
też w sprawie niektórych o®i 
nii i interpretacji zawartych 
w uwagach, zajdzie potrzeba 
ich dodatkowego skemente w a bU.
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OMS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 36 HI 1981

Podstawowe problemy sytuacji w kraju
Referat Biura

SKRÓTNa dzisiejszym posiedzeniu Komitetu Centralnego winniś­my skoncentrować się na sytua cji i wynikających z niej zada­niach oraz na działalności par tii w przygotowaniu IX Zjaz­du, ze szczególnym uwzględnię niem kampanii sprawozdaw­czo _ wyborczej. W obliczu no­wego spiętrzenia napięć, w kra ju Komitet Centralny powi­nien wypowiedzieć się w tych sprawach i podjąć odpowied­nie uchwały.• Z całego kraju napłynęły do KC uchwały i rezolucje instan cji i organizacji partyjnych. Prezentują one roż często sprzeczne poglądy, zawierają krytykę pod adresem kierow­nictwa partii. Przyjmujemy z nich co zasadne, wiele jest jednak w tej krytyce niespra­wiedliwego, wynikającego z trudności, w jakich się znajdu jemy. Większość domaga się rozstrzygnięcia obecnego kon­fliktu w interesie narodu i państwa, postuluje pełne wyja śnienie wydarzeń w Bydgosz­czy, oczekuje zdecydowanego potwierdzenia linii socjalisty­cznej odnowy i zaostrzenia wal ki z wszelkimi skrajnymi ten­dencjami, Solidaryzujemy się z tymi stanowiskami i, jak są­dzę, powinno to znaleźć wyraz na dzisiejszym posiedzeniu KCPoprzednie, VIII Posiedzenie Komitetu Centralnego wniosło duże ożywienie w życie partii oraz wzmogło oczekiwania i wiarę społeczeństwa w stop­niowe przezwyciężanie konflik tów wewnętrznych i normaliza cję życia społeczno-gospodar­czego. Oczekiwania te nie były bezzasadne. Opierały się na po­twierdzonej przez Komitet Centralny niezłomnej woli na­szej partii kontynuowania pro cesu socjalistycznej odnowy wę współdziałaniu ze wszystki mi silami stojącersń na grun­cie socjalizmu i polskiej racji stanu. Znajdowały potwierdze­nie w pamiętnym wystąpieniu sejmowym towarzysza Wojcie- ćiecha Jaruzelskiego, kiedy po wierzono mu funkcję prezesa Rady Ministrów. Przedłożony Sejmowi program zrekonstruo wanego rządu oraz apel o 90 spokojnych, pracowitych dni odpowiadał oczekiwaniom spo łecznym.Dalszy rozwój sytuacji był jednak pełen sprzeczność* Z pozytywnym oddźwiękiem w opinii społecznej spotkały się energiczne działania premiera i rządu. Dobra wola, niezmien nie deklarowana przez partię i władze państwowe, znalazła, liczne, konkretne potwierdze­nia. Ze zrozumieniem odnosi­my się do nastrojów, które wynikają z ludzkich rozgory­czeń i rozczarowań, z rosną­cych trudności dnia codzienne­go, z utrzymującej się nieufno ści. Przywiązujemy jednocześ­nie najwyższą wagę do dialogu i porozumień w interesie na­rodu i socjalizmu.Socjalistycznej odnowy nie traktujemy werbalnie. Dowo­dzi tego przyspieszenie prac le gislacyjnych nad ustawami wchodzącymi w zakres refor- •my gospodarczej i życia społe­czno-politycznego. Skierowa­ne zostały do publicznej dysku :sji założenia ustawy o związ­kach zawodowych, o samorzą­dzie robotniczym, o samodziel. ności przedsiębiorstw oraz pro jekt ustawy o samorządzie roi ■niczym. W najbliższym czasie rząd przekaże Sejmowi pro­jekt ustawy ó cenzurze. W po­łowie przyszłego miesiąca ogłp szone zostaną założenia nowej ustawy o radach narodowych. Trwają prace nad nowymi ak­iami prawnymi z zakresu nau­ki i oświaty.Ostatnio odbyły się zjazdy wielu organizacji społecznych i młodzieżowych.W otwartej i szczerej dysku sji, w walce o ideowe założe­nia, zwycięsko wychodzili na

nego KC PZPRtych zjazdach rzecznicy socjali stycznego rozwoju społeczeń­stwa polskiego, wcielania w życie podstawowych zasad na_ Szego ustroju. Podejmowane próby zepchnięcia tych organi­zacji na fałszywe tory ponio­sły fiasko.Bardzo zróżnicowane tenden cje wystąpiły natomiast w ru_ chu związkowym. W dalszym ciągu trwał proces stopniowe­go umacniania pozycji i struk­tur organizacyjnych związków branżowych i autonomicznych. Związki te pozytywnie odpo_ wiedziały na apel premiera o 90 spokojnych dni i działały w duchu umacniania równowagi, konstruktywnej pracy na rzecz swych członków i społeczeń­stw.Wezwanie premiera spotkało się również z życzliwym przy, jęciem w licznych organiza­cjach zakładowych i wśród wielu działaczy „Solidarności”. Jakkolwiek kierownictwo „So­lidarności” nie wypowiedziało się jednoznacznie w tej spra­wie, to jednak można było do­mniemywać, że ze zrozumie­niem odnosi się do tej propozy cjiDążąc do wygaszania otwar­tych konfliktów i usuwania przeszkód mogących utrudniać współdziałanie, przedstawicie­le rządu podpisali w duchu kompromisu kontro wersyjne orzecież porozumienia w Ło­dzi oraz w Rzeszowie i Ustrzy kach. Powołana przez rząd Ko misja do Spraw Współdziała­nia ze Związkami Zawodowy­mi podjęła z „Solidarnością” rozmowy w wielu innych, bar dzo trudnych sprawach.Sookój trwał jednak krótko. Znów zaczęły być podsycane konflikty lokalne układające się w jeden ciąg czasowy — po wygaśnięciu jednego uru­chamiano drugi i w ten spo­sób, przez kolejne akcje, two­rzono od nowa stan napięcia i ekscytacji. Powrócono do sto­sowania groźby strajku i same go strajku, jako formy naci­sku, nie bacząc na zakłócenia, jakie przerwy w pracy wnoszą w życie zakładów i ludności. Taktyka rozmów z -przyłożo­nym pistoletem strajku stała się ciągle stosowaną metodą.W niejednym przypadku wy suwane były słuszne zarzuty. Ale w trakcie wielu konfliktów rozwijano niewybredną, często wręcz szkalującą propagandę, obliczoną na kompromitację kadr kierowniczych i innych ludzi. Można oczywiście potem powiedzieć, że ludzie będący obiektem takiej propagandy tracą zaufanie społeczne i po­winni odchodzić z funkcji. W istocie jest to jednak proste następstwo nacisku, przy uży­ciu często bezprawnych środ­ków.Częścią tej kampanii stał się atak na siły porządkowe w pań stwie. Dyskredytację organów porządku w opinii społecznej i osłabianie ich postawy w służ­bie uczyniono celem różnych akcji. Mimo wyjaśnienia kon­kretnych zarzutów i pretensji, były one nadal rozpowszech­niane w kraju, powodując dez­orientację opinii publicznej. Stoimy zdecydowanie na sta­nowisku umacniania prawo- rzadności i w tym duchu kształ tuiemy postawę sił porządku.Jednocześnie mnożyły się orzynadki nieodpowiedzial­nych wystąpień poszczegól­nych działaczy „Solidarności” oraz publikacje o zdecydowa­nie antykomunistycznym cha­rakterze.Dzieje się tak, ponieważ do różnych ogniw „Solidarności” przedostali się zwolennicy kie- '•unków prawicowych, którzy 'siłują zeochnać kraj na drogę npłzaiacej kontrrewolucji.Jest faktem, że w rozmowach z przedstawicielami rządu kie­rownictwo „Solidarności” dys­tansowało się od jaskrawych nrzypadków tego rodzaju dzia­łalności politycznej, tłumacząc 

to brakiem dojrzałości swych działaczy i trudnością opano­wania szkodliwej aktywności ośrodków lokalnych. W podob­ny sposób wyjaśniano pochop­nie podejmowane strajki, a w poszczególnych przypadkach dawano zalecenia ich zaniecha nia. Zalecenia te nierzadko po­zostawały bezskuteczne. Naru­szanie zasad statutowych stało się w „Solidarności” częstą praktyką. Można powiedzieć, że na daleki plan zeszły funk­cje związku zawodowego, a gó rę wzięły ambicje polityczne.W narastającym klimacie na pięć doszło do szeroko oma­wianego i wyjaśnianego incy­dentu w Urzędzie Wojewódz­kim w Bydgoszczy. Przypom- nijmy, że był on poprzedzony wcześniejszymi okupacjami po mieszczeń urzędów państwo­wych w Nowym Sączu i Us­trzykach Dolnych. Do chwili obecnej trwa, wcześniej pod­jęta okupacja siedziby WK ZSL w samej Bydgoszczy. Pań stwo ma prawo i obowiązek ochrony swych obiektów i pra­cy swych instytucji. Prawa te­go nikt nie może podważyć, nie można też uznać za normalne, że z okazji obrad Wojewódz­kiej Rady Narodowej, organi­zowany był wiec przed budyn­kiem, z myślą o wywarciu na­cisku na przebieg obrad. Nie jest zgodne z zasadami ładu społecznego, pozostawanie przez kilka godzin po zamknię ciu sesji Rady w jej pomiesz­czeniach, mimo wielokrotnych wezwań do ich opuszczenia. W tych warunkach zrozumiała była obawa o przedłużenie ak­cji rozpoczętej z okazji posie­dzenia Rady, o pozostanie w jej pomieszczeniach i okupo­wanie ich.Jak wiadomo, podczas inter­wencji sił porządkowych w ce­lu opróżnienia pomieszczeń, do szło w okolicznościach jeszcze nie w pełni wyjaśnionych, do pobicia trzech przedstawicieli „Solidarności”. Jest to przypa­dek niedopuszczalny i powi­nien być do końca wyjaśnio­ny. W tej godnej ubolewania sprawie jak wiadomo prowa­dzi śledztwo prokuratura.Ten godny ubolewania incy­dent jeszcze przed jego wyjaś­nieniem stał się początkiem no wej akcji o ogólnopolskim za­sięgu i ogromnej agresywno­ści. Natychmiast puszczono w ruch machinę propagandową „Solidarności”, a następnie wy znaczono termin strajku ostrze gawczego na 27 marca i straj­ku generalnego na przyszły ty­dzień. W sposób ultymatywny sformułowano żądania perso­nalne oraz postulaty będące przedmiotem wcześniejszych rozmów z rządem. Pomimo pro wadzonych rozmów z komisją rządową, 4-godzinny strajk os­trzegawczy w miniony piątek odbył się z wielką szkodą dla gospodarki. Objął on również takie dziedziny, które mają szczególne znaczenie w przeży­wanych trudnościach gospodar czych i określają warunki nor­malnej pracy. Strajkiem obję­to na przykład górnictwo wę­glowe. Nastąpiło pogorszenie klimatu społecznego w kraju, a także pozycji Polski w świecie i jej opinii międzynarodowej. 
W ten sposób wprowadzono dal sze elementy rozprzężenia do życia politycznego i społeczno- gospodarczego. Należy podkre­ślić, że wielu towarzyszy w za­kładach pracy przeciwstawiało się agitacji strajkowej, postę­powało zgodnie z uchwałą VIII Plenum KC. Należy im się go­rące uznanie.W kilku województwach działacze „Solidarności” posu­nęli się do objęcia strajkiem szkolnictwa. Co myślą rodzice o takim postępowaniu, które wypacza świadomość pczniów, deformuje ich psychikę?Jesteśmy postawieni pod groźbą strajku generalnego o nieokreślonym czasie trwania. Skutki takiego strajku, nawet przy wyłączeniu z przestojów niektórych gałęzi wytwórczych, byłyby nie obliczalne dla kra­ju i jego obywateli. Kraj nasz nie dysponuje zapasami, które pozwoliłyby przetrwać tę ka­tastrofę w sensie gospodar­

czym. Na ostateczną próbę zo­stałyby wystawione struktury naszego państwa, sam byt pań­stwowy. Złowieszczy to zamysł w dzisiejszej sytuacji Polski. To już nie nacisk na władzę, a otwarta walka przeciwko na szej partii i władzy państwo­wej, przeciwko socjalizmowi, to już walka o władzę. Istnieje bezwzględna konieczność zro­zumienia wynikających stąd za grożeń przez całą naszą partię i świadomą niebezpieczeństw część społeczeństwa. Tym dą­żeniom musimy przeciwstawić się z całym zdecydowaniem. Je śli do strajku dojdzie, odpo­wiedzialność za to spadnie wy­łącznie na jego organizatorów.Mówiliśmy na VIII posiedze­niu KC o złożonym składzie członkowskim i charakterze „Solidarności”. Duża część kia sy robotniczej wiązała swoje nadzieje z „Solidarnością” ja­ko organizacją związkową sku­tecznie działającą na gruncie Konstytucji i socjalistycznych zasad. Jednocześnie w „Solidar ności” znalazły się siły spycha­jące związek na drogę poiitycz nej działalności, angażujące ją do -walki z naszą partią i lu­dowym państwem z pozycji antykomunistycznych. W ostat nim czasie te właśnie tenden­cje nabierają znaczenia, co uwi dacznia się w podburzającej propagandzie i politycznych strajkach. Pociąga to za sobą zagrożenie dla kraju i samej „Solidarności”.Ostrzegamy jej kierownic­two przed konsekwencjami awanturnictwą politycznego. Jest sprawą niezwykłej wagi, aby członkowie partii w „Soli­darności” oraz wszyscy jej dzia łącze i członkowie stojący na gruncie związkowego charak­teru swej organizacji zdecydo­wanie przeciwstawiali się tym tendencjom,, eliminowali z ży­cia organizacji ich nosicieli.Wymaga tego poczucie odpo wiedzialności za charakter i rozwój organizacji, za jej role w życiu kraju, za sam kraj. W Polsce socjalistycznej odnowy otwierają się ogromne możli. wości twórczego współdziała­nia związków zawodowych w samorządowym zarządzaniu ■przedsiębiorstw • i organizacji gospodarczych, ich udziału- w życiu państwowym w intere­sie ludzi pracy i rozwoju km ju Zasada współdziałania nie jest przy tym sprzeczna z za sadą reprezentacji interesów ludzi pracy, a wręcz Drzer:w nie — zasadę tę wzbogaca.W szeregu zakładów prakty ka taka już się ukształtowała. Rozwija się tam współdziała­nie różnych związków zawo­dowych. o wyniki gospodarcze i warunki socjalne załóg.Praktyka ta dowodzi, jak niesłuszna jest wniesiona do „Solidarności” obca ruchowi związkowemu koncepcja dys­tansowania się od współodpo­wiedzialności za pracę i jej re zultaty, za pokonywanie trud ności.„Solidarność” bierze na sie bie wielką odpowiedzialność za losy kraju, gdyż obiektyw nie wpływa na nie swoją dzia łalnością, korzystnie lub nie­korzystnie.Niestety są wszelkie pod.sta wy do stwierdzenia, że jak do tej pory jest to bardzo często wpływ niekorzystny. Naduży­wanie strajków i kwestiono­wanie uprawnień kierownictw zakładów prowadzi nieuchron nie do strat produkcji i roz­luźnienia dyscypliny koniecz­nej we współczesnej gospodar­ce. Nie są to oczywiście jedy­ne przyczyny wszelkich kłopo tów ekonomicznych. Kłopoty te są następstwem wcześniej­szych błędów.Upłynęło niewiele czasu od przyjęcia przez Sejm planu społeczno-gospodarczego na rok 1981. Wyniki produkcyjne 2 pierwszych miesięcy dowo dzą, że założenia tego planu, mimo że znacznie niższe niż w roku ubiegłym nie zostaną wykonane i trzeba dokonać dalszego obniżenia zadań pro dukcyjnych. Rolnictwo, bu­

downictwo i przemysł cierpią na brak materiałów do pro­dukcji, a jednocześnie spada krajowa produkcja paliw, su­rowców i materiałów. Po­nieważ zmniejszają się jednocześnie nasze wpływy z eksportu, a wśród innych przy czyn na skutek niestabilności stosunków wewnętrznych osła bła nasza pozycja na między narodowych rynkach kredyto­wych.Przy poważnym spadku pro dukcji w przemyśle i rolnic^ twie występuje wysoki wzrost dochodów, a więc i popytu ze strony ludności. Brak równo wagi na rynku odbija się w postaci występowania coraz bardziej uciążliwych kolejek.Poważne opóźnienia wystę­pują w planie budownictwa. A w tym i budownictwa mię szkaniowego, spowodowane w pierwszym rzędzie niedostą, tkarni materiałowymi, ale i pogorszeniem dyscypliny rea­lizacji zadań. Między innymi wskutek braku węgla trzeba było zimą zatrzymać produk cję w części cementowni i ce­mentu tego już nie będzie.Pierwsza zasada jaka musi być powszechnie zaakceptowa na, to nie szkodzić gospodar­ce. Nie pogarszać i tak nie­zwykle trudnej sytuacji, dal­sza — to przywrócenie nale­żytej rangi wszelkiej pracy na polu gospodarczym i skupie­nie wysiłku na poprawie prze­de wszystkim w dziedzinach mających decydujący wpływ na ogólną sytuację.Dlatego rząd w rozmowach ze związkami zawodowymi wyszedł z wnioskami dotyczą­cymi najbardziej dolegliwych spraw warunkujących realiza­cję 10 punktowego programu. Czy związki podejmą te spra­wy pokaże najbliższa przy­szłość.W działalności partyjnej szczególnej uwagi wymagać będzie rolnictwo wchodzące już w sezon prac wiosennych. Wszelkie nadzieje na poprawę sytuacji żywnościowej w kra­ju uzależnione są m. in. od te­go w jakim stopniu zostaną pokryte potrzeby rolnictwa na środki produkcji oraz w jakim stopniu ulegnie poprawie ob­sługa gospodarstw przez powo lane do tego organizacje.Obok rolnictwa o sytuacji rynkowej będzie decydował przemysł i pokrycie jego po­trzeb na energię, surowce i materiały. Dlatego też wydo­bycie węgla, rud metali, ich przetwórstwo oraz ■produkcja innych działów przemysłów surowcowych wymaga stałej partyjnej i społecznej troski. Zgodnie z zasadami polityki przyjętymi wobec drobnej wy twórczości i rzemiosła trzeba popierać wszelkie inicjatywy tworzenia nowych zakładów i warsztatów oraz zwiększania produkcji starych. Zapewnić też musimy wysoką rangę pro dukcji na eksport.W obecnej sytuacji, gdy spo­łeczeństwo od dłuższego już czasu utrzymywane jest w stanie wysokich napięć psy­chicznych i wielkich emocji tym większa jest waga rzetel­nej informacji i mądrej doj­rzałej publicystyki. Odrzuci­liśmy bezpowrotnie propagan­dę sukcesu. Nie można jednak starych błędów leczyć nowy­mi, czarną propagandą negu­jącą wszystko, wydobywającą z przeszłości i z dnia dzisiej­szego w tonie taniej sensacji i demagogii, jedynie zjawiska negatywne. Ogromna więk­szość bolączek może być usu­wana szybciej tylko wtedy, jeśli uczestniczyć wvtym będą szerokie kręgi społeczne. Do tego potrzebne jest przekona­nie, że ma to sens i będzie pro wadzić ku lepszemu.Dlatego opowiadamy się za rozszerzaniem rzetelnej infor­macji niezbędnej do wyrobie­nia sobie oęen i wniosków przez ogół społeczeństwa. Wy­soko oceniamy działalność pu­blicystyczną licznych dzienni­karzy, komentatorów życia politycznego i gospodarczego. 

Ich publikacje wychodzą z kry tycznej oceny sytuacji, ale wnoszą do świadomości czy­telników konstruktywne pro­pozycje zmian; zachęcają do poszukiwania rozwiązań lep­szych od dotychczasowych. Przykładem tego może być dyskusja o reformie gospo­darczej. W jej nurcie ukazało się przecież wiele publikacji kontrowersyjnych, propozycji wzajemnie sprzecznych, ale to właśnie wprowadza czytelnika w całą złożoność, jakże pize- cież ważnej problematyki. Uświadamia mu możliwości i ograniczenia wyboru rozwią­zań. Stwierdzamy w prasie, ra diu i telewizji umocnienie się nurtu zaangażowania w reali­zację linii politycznej partii.Niestety z żalem trzeba stwierdzić, że ukazuje się wie­le publikacji o bardzo niskiej wartości merytorycznej, ale za to demagogicznych, gdyż właśnie demagogia pokrywa braki dziennikarskiego war­sztatu oraz zdaje się zapew­niać pozory zawodowego suk­cesu i popularności. Ukazują się też publikacje nie tylko niesłuszne czy błędne, lecz nie­odpowiedzialne i przez swą nieodpowiedzialność groźne w atmosferze napięć i konflik­tów. Głęboko niepokoi nas fakt, że zjawiska szkodliwe w dziennikarstwie rzadko pod­legają ocenie samego środo­wiska, nie spotykają się z u- motywowaną polemiką.Nasza partia liczy na dzien­nikarskie ■ zaangażowanie w sprawy dla partii i kraju klu­czowe, na mądrą pomoc w skierowaniu myślenia i działa nia społecznego na tory, kon­struktywnych poszukiwań i prac.Towarzysze!Sytuacja wymaga zespole­nia całej naszej partii. Kon­solidacja i umocnienie partii, rozwój demokracji i dyscypli­ny, przejście ze stanu zapa­trzenia się we własne proble­my do narastającej aktywnoś­ci we wszystkich dziedzinach' socjalistycznej odnowy, szero­kiej współpracy z konstruk­tywnymi siłami i skutecznej walki politycznej z przeciwni­kiem ustroju socjalistycznego — to dziś zadanie najważniej­sze i najpilniejsze.Nasza partia powołana jest, aby być ideową i polityczną awangardą klasy robotniczej całego narodu. Składa się na to legitymacja historyczna na szego rewolucyjnego ruchu robotniczego, wszystkich nur­tów; których walka poprzedzi­ła powstanie PZPR, całej pol­skiej lewicy. Mimo popełnio­nych błędów, mimo załamania polityki poprzedniego kierow­nictwa, czego następstwa obec nie przeżywamy, droga wska­zana przez partię sprawdziła się generalnie w toku 36 lat Polski Ludowej.Dokonaliśmy i pogłębiamy surową ocenę źródeł i przy­czyn zaistniałego kryzysu. Krytyka i samokrytyka mu­szą być doprowadzone do koń ca, aby dotrzeć do najgłęb­szych źródeł wypaczeń i usu­wać ich skutki.Najważniejszym zadaniem, przed którym stoimy, jest stworzenie wszystkich nie­zbędnych warunków, aby już nigdy w przyszłości nie mo­gły pojawić się odstępstwa od zasad socjalizmu. Polityka od­nowy, którą realizujemy i od której nie odstąpimy, przy­wraca fundamentalne warto­ści naszego ustroju. Dążymy do rozwoju socjalistycznej de­mokracji połączonej z posza­nowaniem prawa i umacnia­niem dyscypliny społecznej, właściwego określenia i sku­tecznej realizacji przewodniej roli partii. Zmierzamy do u- mocnienia pozycji klasy robot niczej w życiu partii i pań­stwa. Musimy stworzyć taki układ kierowania państwem i gospodarką, który będzie od­powiadał współczesnym potrze bom narodu.
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i zadania partii w toku przygotowań do IX Z j azduWstrząs spowodowany kry­zysem jest głęboki. Potrzeba orasu i cierpliwości oraz wie lu konsekwentnych działań, aby go przezwyciężyć. Mu- simy zdawać sobie sprawę z okoliczności, które wywołały nastroje zawodu, rozczarowa­nia i goryczy w szerokich krę gach społecznych, wiele obja­wów rozchwiania poglądów i postaw.W socjalistycznej odnowie nie mogą mieścić się koncep­cje i działania wykraczające poza historycznie ukształtowa ną prawidłowość i granice u- stroju socjalistycznego grożą­ce podważeniem jego podstawByłoby ślepotą polityczną nie widzieć, że sytuacja wyma ga czujnej i skutecznej walki z politycznymi wrogami ustroju. Kryzys otworzył dla nich sze­roką przestrzeń. Mamy do czy nienia zarówno ze zorganizowa nymi już od dłuższego czasu u. grupowaniami przeciwników, jak KOR i KPN, jak i odrodzę niem się aktywności sił. które w przeszłości przy różnych okazjach znajdowały się po przeciwnej stronie barvkadv walk klasowych o władze lu­dową i przemiany społeczne w Polsce.Walka polityczna z przeciw­nikiem ustroju jest nieodzow­na do tego, by proces odnowy przebiegał z korzyścią dla naro du i państwa. aby w ich toku ustroi nie tvlko oczyszczał sie z deformacji, lecz i umacniał wszystkie te wartość5, które rozstrzygały w przeszłości o osiągnięciach Polski i rewolu­cji społecznej.Towarzysze!Minipne miesiące zapocząt­kowały proces głębokich zmian w naszej partii Wiele instan­cji i organizacji podstawowych otrząsa się stopniowo z szoku wywołanego przez kryzys i burzliwy tok wydarzeń Źa r- bienie i zniechęcenie zaczyna ustępować miejsca aktvwności. Jest to dobra zapowiedź na przyszłość. Ale na dzień dzisiej sźy stan naszej partii, jej ak­tywność nie odpowiada wymo gom sytuacji.Mylne są dwa skrajne po­glądy na sytuację w nartiiPierwszy — odnosi się z nie­ufnością i niezrozumieniem do tych wszystkich przejawów od­dolnego ruchu w nartii. które mają charakter zdrowy l twór czy, nastawione są na rozwój demokracji wewnatrzoartvj nej i dosłowna realizacja zasad socjalizmu, akcentują klaso­wy rodowód i leninowskie za­sady naszej partii.Drugj — odnosi sie z nabo­żeństwem do wszelkich nrzeia wów dyskusji nie rozróżniając tego, co zdrowe, od tego w czym wyraża się no mvlenie noieć. niedojrzałość. czv zatra­ta busoli ideowej, a w noszcze gólnych nrzvnadkach wnłvw zewnętrznych sił. w których interesie 1pżv dalsze wikłanie sytuacji w nartii i osłabianie lei spoistości.W swvm przeważała cvm nur cie ruch oddolny w nartii wy­raża dążenie dn nrzvwrócenia czv ustanowienia słusznych za sad dyskusii i iedności demo­kracji i dvscyn1inv ^Pciak od­dolny wvniVq r>T7^Aa wszrst- 

kim z tego, że towarzysze w tysiącach organizacji partyj­nych znaleźli się w bardzo trudnej sytuacji, musieli u- dźwignąć ciężar pretensji za błędy nie przez nich popełnio ne. Żądano od nich, aby tłu­maczyli się z deformacji, jakie sami od dłuższego czasu syg­nalizowali.W takich to warunkach w wielu organizacjach partyj­nych, rozwinęła się ostra, nie­kiedy burzliwa dyskusja docie kająca źródeł i przyczyn kryzy su, rodząca w szerokiej skali żądania rozliczeń, obfitująca w różnorodne wnioski i postula­ty dotyczące głębokiej zmiany stosunków w partii, a orzede wszystkim demokratyzacji ży­cia wewnętrznego i koniecz­nych do tego gwarancji.Ruch ten objął wiele organi zacji partvjnvch. orzede wszy­stkim w przemyśle i na uczel­niach Uzewnętrznił się on rów nież nawiązaniem kontaktów między organizacjami partyjny mi. Więzi te są oożyteczne, 5eśli służą wymianie doświad­czeń i wpływają pobudzająco na żvcie ideologiczne jeśli ro­dzą wartościowe inicjatywy i rozwijają sie w ramach statu­towych struktur partii.W ogromnej większości ko­mitetów istnieje codzienna więź z podstawowymi organi- -ncjami partyjnymi, odbudo­wane zostały liczne formy orscy organizacyjnej i ide­owo - wychowawcze!. Nasili­ły sie starania o rozszerzenie mformacji w obu kierunkach Trzeba czynić wszystko, aby likwidować dystans i nie­ufność między instancjami i ich aparatem, a organizacja­mi podstawowymi i szerokim aktywem.Sprawdzają się pod tym ka tern liczne zmiany w obsadce funkcji kierowniczych Sekre­tarze. odnowione ■ egzekutywy, komitety i komisje kontroli wykazują zrozumienie dla od dolnego ruchu w partii, kształ tują styl pracy oparty na cze stej bytności w organizacjach , nodstawowych. uważniej wsłu c-hują się w ich opinie i wnio ski.Ma to szczególne znaczenie nonieważ kryzys zrodził okre ślona nieufność członków nar tii i organizacji podstawo­wych wobec instancji o^a? ich aparatu. Tym ważniejsze jest, że wielu pracowników aparatu partyjnego obroniło swój wizerunek w oczach or­ganizacji podstawowych, no­nieważ byli i są z nimi, po­magali im i pomagają w trud nej sytuacji, angażują się w nrocesy odnowy i obronę so­cjalizmu.Utrzymują się jednak i ta­kie sytuacje, w których część towarzyszy nadal unika ze­brań i z dużą łatwością fomu luje krytyczne oceny pod ad­resem organizacji podstawo­wych i władz partyjnych, bar dzo mało robiąc, aby przyczy nić się do usuwania zjawisk negatywnych.Jest naszym zadaniem na­silać rozwój demokracji we w nąt^znartyinej, ujmować ta w ramv sprzyjające jedności ideowej i zwartości organiza­cyjnej partii.W poszczególnych organiza 

ciach partyjnych występują przeciwstawne tej potrzebie tendencje negatywne, a na • wet ekstremalne, wyraźnie od biegające od zasad p^ogramo wych i statutowych partii. Przykładem jest m. in. ostat­ni list otwarty tow. Stefana Bratkowskiego, który swe opi nie szeroko spopularyzował środkami pozapartyjnymi. List ten wprowadza głębokie linie podziału wewnątrz partii i jej kierownictwa.Niektóre propozycje zgłasza ue w dyskusji przędzjazdowej czasem szeroko upowszechnia nc zawierają koncepcje lecze nia jednej choroby przez zara żanie inną. Część towarzyszy krytykując sytuację, w której było bardzo dużo centralizmu i bardzo mało demokracji, po stuluje, by na przyszłość za­gwarantować pełną demokra­cję przy niemal całkowitej ,li '-widacji wymogów jedności i dyscypliny w partii.Rozlegają się także inne glosy wychodzące poza ten optymalny zakres demokracji wewnątrzpartyjnej i poza tę wypracowaną w przygotowa­niach do IX Zjazdu koncep­cję przewodniej roli partii, jakie odpowiadają prawidło­wościom ustroju socjalistycz­nego, wskazaniom leninow­skim i nakazom obecnej sy­tuacji. Występują też Doglądy onortunistyczne. zjawiska ne- rowśnia elementarnych <a-nartii nowego typu. Logi­ka walki politycznej, spycha niektórych rzeczników takich poglądów na pozycję sojuszu z nrawicą społeczną.Powiedzmy jedno: partia potrzebuje dyskusji. Musi się ona mieścić w granicach za­sad programowych i organiza cyjnych, których nikomu z członków przekraczać nie wolno.Towarzysze!Głównym źródłem zarówno kryzysu obecnego .jak i kry­zysów poprzednich , był nie­dowład wewnątrzpartyjnej de mokracii, oddolnej krytyki i kontroli, deformacja systemu wyłaniania władzy i polityki kadrowe!. W przygotowaniach do Zjazdu zamierzamy pod dać powszechnej dyskusji i wytrwale wdrażać w nrakty- ce szeroki zespół zmian w ży ci u i działaniu partii. Chodzi zwłaszcza:
po pierwsze — o zagwaran tcwanie możliwości szerokie­go dyskutowania w partii- wę złowych zagadnień jej polity­ki, konsultowania najważniej­szych decyzji
po drugie — o zagwaranto wanie praw towarzyszy, mają cych motywowane dobrą wo­lą i mieszczące się w obsza­rze celów ideowych nartii cd mienne zdanie do jego gło­szenia i obrony, wespół z czym musi obowiązywać pod- norządkowanie się mniejszo­ści woli większości i rzetelne wykonywanie uchwał przez te większość przyjętych
po trzecie — o zapewnienie możliwości rozwijania kryty­ki i samokrytyki oraz obrony krytykujących przed próbami '•zykanowania
po czwarte — o to, by wła­dze partii na wszystkich szeze blach były wyłaniane w try­

bie demokratycznych wybo­rów
po piąte — o ograniczenie do minimum sytuacji równo­czesnego piastowania funkcji partyjnych i kierowniczych stanowisk we władzach pań­stwowych, administracji, gos­podarce, o zapewnienie zdecy dowanej przewagi czynnych zawodowo robotników, rolni­ków i przedstawicieli różnych grup inteligencji w składzie wybieralnych władz i instan­cji oraz generalne ogranicze­nie ilości kadencji sprawowa­nia funkcji we władzach par­tyjnych na wszystkich szcze­blach
po szóste — o dokonanie niezbędnych zmian w liczeb­ności, strukturze i w składzie aparatu partyjnego, o zapew­nienie, by nie przechwytywał on uprawnień wybieralnych instancji, którym należy się pełnia władzy w partii, lecz służył im i organizacjom pod siawowym w wypełnianiu ich funkcji/
po siódme — o kształtowa­nie demokratycznych zwycza­jów w pracy wybieralnych in stancji i ich organów, prze­strzeganie kolegialności, wypro wadzanie decyzji ze swobod­nej dyskusji, przekreślenie metod autokratycznych i prób utrącania towarzyszy od ważnie głoszących swoje zda­niepo ósme — o to, aby w ca­łym systemie pracy partyjnej wyraźnie podnieść rolę pod­stawowych organizacji, a zwłaszcza ich zebrań, zwięk­szać samodzielność instancji terenowych i podstawowych organizacji partyjnych.Chodzi wreszcie o konsek­wentne egzekwowanie wyma gań etyczno - moralnych w stosunku do członków nartii w tym zwłaszcza sprawują­cych funkcje kierownicze. Trzeba w tym celu zwiększyć rolę komisji kontroli, które w przyszłości oowinny być wyłaniane z wyborów i sta­no wi ć o rgan s uweren n ych stosunków do instancji nartyj nych danego szczebla.Wszystko to umocni partię stworzy nowe impulsy do działania nod warunkiem jas­nego uświadomienia sobie cha rakteru nartii takiej rak ndt sza, nartii marksistowsko _ le nmowskiei. istoty jej struktu ry. granic partyjności, które musza być przestrzegane.Prawo do głoszenia własne go zdania nie oznacza zgody na tworzenie frakcji w zor­ganizowany sposób przeciw­stawiających sie linii generał nej nartii lub przeciwstawia­jącej jej odmienne koncepcie polityczne. Kto chce swobod­nie dyskutować, śmiało kry­tykować. bronić swego zdania musi pamiętać o tym. że wstę nujac dobrowolnie do nartii nrżekazał jej cząstkę swej wolności i swych praw, mu­si być więc wobec niej lolal ny. podporządkować sie uch­wałom, działać w zgodzie z teł ideologia.Partia przyjmuje wierzą­cych ludzi pracy i tworzy im warunki do aktvwnego działa nia zgodnie ze swym progra­mem. ale jako całość wyzna je światopogląd marksistowsko- leninowski i w tvm duchu

prowadzi działalność wycho- 'wawczą w swych szeregach.Musimv skutecznie nrzeciw stawić się narzucaniu obcych nartii tendencji lęomonHi grożącej jej ideowej jedności i organizacji.Zwracamy się więc do wszy stkich instancji i organizacji do wszystkich członków par. tii z wezwaniem. ?.bv rozwija •jąc dyskusję przed IX Zjaz­dem zespalali sie we wspól­nym myśleniu i działaniu od­rzucali ekstremizm zarówno w jego zachowawczej jak i ra dykalnej postaci, pokonywali nieufność, jednoczyli sie wo­kół najważniejszych zadań partii.Im “szybciej ukształtujemy w partii nowe stosunki, odbii dujemy jedność ideowa i zwar ‘ tość organizacyjna, tym lep­sze warunki zapewni my przy gotowaniom do IX Zjazdu. Powinniśmy zwrócić cała e- nergie ku zadaniom dnia dzi­siejszego Nie wolno trpc;ć cu su, gdy ważą się losy kraju i socjalizmu i prowadzone są wrogie ataki na partię.Towarzysze!Biuro przedkłada do decy­zji plenum propozycje rozpo­częcia w całej partii kampa nii wyboru do władz. Brono zycja nasza jest zgodna z po stulatami zgłaszanymi przez liczne wojewódzkie organiza­cje partyjne. Bierzemy pod u wagę, że w wvniku zmian do konywanych w składzie in­stancji i władz wszystkich szczebli różnią sie one znacz nie od r:"ł twnbnwh w no przednich wyborach.Około 15 proc, organizacji skorzystało po VII Plenum z prawa Przeprowadzenia wvbo rów. Wyłonione w ich wyni­ku egzekutywy maja większe oparcie w bazie partyjnej .a wyrażone im zaufanie oozwa Li na Pryncypialne stawianie kwestii partyjności. odwołvwa r:e sie w rozwiązywaniu tru dnvch snjpaw do nomocy tych, którzy ich wybrali.Zasługują na uwagę dobre rezultaty zastosowania nowej, demokratycznej procedury wyborczej. Wybory tutaj wy­łaniała na neół wład?e yd^lnp snroetać trudnym nbown. zkom. Łączą one ciągłość z do­pływem nowych sił. doświad czenie z młodością. Chcielibyś my, aby w kampanii snrawoz dawczo - wyborczej świado­ma wolą członków nartii rea­lizowany był postulat znacz­nego rozszerzenia udziału ro­botników we władzach na wszystkich szczeblach.Treść kampanii wyborów nowych władz partyjnych po­winny określać trzy naczelne założenia:— Sprawiedliwa ocena osią­gnięć i niedomagań w dotych­czasowej pracy, połączona z kształtowaniem programu dzia łania w głównych kwestiach wewnątrzpartyjnych, politycz­nych, gospodarczych i społecz nych;— Zaostrzenie wymagań mo ralnych, ideowo-programo- wych i politycznych wobec wszystkich członków partii;— Trafny wybór władz, a zwłaszcza wykorzystanie tych wszystkich towarzyszy, którzy zajmowali głęboko ideowe i partyjne stanowisko w trud­nym okresie kryzysu.W ostatnich latach, zresztą patriotycznie. (PAP)

już nie po raz pierwszy w dzie jach PZPR, prowadzona była polityka szybkiej rozbudowy szeregów przy osłabianiu kryte riów członkostwa w partii. Nie powinniśmy tracić z oka prze wlekłego stanu bierności, w jakiej pozostaje jeszcze część członków i kandydatów partii.Wielki pożytek mogą przy­nieść indywidualne rozmowy z członkami i kandydatami. Traktujemy je jako ważną fa zę przygotowań do kampanii sprawozdawczo-wyborczej. Roz mowy te nie mogą być trak­towane jako środek nadzwy­czajny, lecz jako wzbogacenie pracy wewnątrzpartyjnej o wypróbowaną metodę kontak­tów między towarzyszami.IX Nadzwyczajny Zjazd łą­czy się z oczekiwaniami całej naszej partii. Jest on wielką szansą naszej marksistowsko- leninowskiej partii. Szansa ta nie może być zmarnowana, Zebrania sprawozdawczo- wyborcze powinny być prze­prowadzone według nowej wersji regulaminu wyborcze­go-Na dzisiejszym plenum pro­ponujemy wprowadzić do nie go kilka powszechnie postulo wanych przez organizacje par tyjne poprawek. Chodzi o znie sienie ograniczenia liczby kan dydatów podawanych z sali, potwierdzenie zasady tajności wyborów, innego określenia roli przedstawicieli instancji na wyborczych zebraniach i konferencjach.Traktujemy kampanię spra­wozdawczo-wyborczą jako klu czowy etap przygotowań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu partii. Bezpośrednio po wybo­rach odbędzie się zjazd.Aktualnie w środowiskach partyjnych trwają konsultacje projektu wytycznych progra­mowych, które opracowała Ko misja Przedzjazdowa.W kwietniu KC rozpatrzy wyniki tych- konsultacji i — jak oczekujemy — zatwierdzi wytyczne i skieruje do publicz nej dyskusji w partii i spo­łeczeństwie. Spodziewamy się, że kampania sprawozdawczo- wyborcza w połączeniu z no­wym etapem dyskusji przed- zjazdowej tworzyć będzie do­bre warunki do przygotowa­nia obrad najwyższego forum naszej partii. Ale trzeba też po wiedzieć, że cała nasza praca musi zapewnić zjazdowi obra­dy w warunkach ładu i spoko ju społecznego.Kończąc, chciałbym posta­wić pytanie: co jest dziś na! pilniejsze? Powiedzmy sobie jasno, trzeba przywrócić i kon tynuować dni spokoju i nor­malnej pracy, trzeba umożli­wić rządowi towarzysza Jaru­zelskiego wypełnienie 10-punk towego programu. Z rządem towarzysza Jaruzelskiego wią- że się wielkie nadzieje spo­łeczne i wielką odpowiedzial­ność, której może on sprostać wówczas, gdy będzie miał sze rokie i faktyczne ponarcie lu­dzi pracy, naszej partii. Powin niśmy więc udzielać mu peł­nego i skutecznego poparcia, poparcia nie w słowach, lecz w czynach. Polska potrzebuje nie napięć, lecz spokoju, nie strajków, lecz pracy, nie kon­fliktów. lecz porozumienia.Takie jest zdanie naszej par tii i wszystkich sił myślących
Dokończenie ze str. 1 rze, związkach zawodowych, samorządzie pracowniczym i in.Mówca przedstawił wniosek, by IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR odbył się nie później niż w czerwcu br. Postulował rów nież, by do końca najbliższego półrocza przedstawić partii i narodowi wiarygodny raport o stanie gospodarki kraju wraz z rządowym trzyletnim progra mem stabilizacji. Postulował też zmianę metod prowadze­nia negocjacji i precyzyjne określenie pojęcia sił antyso­cjalistycznych.

Henryk Bednarski — I se­
kretarz KW PZPR w Bydgosz 
czy:W ostatnich dniach, w Byd goszczy. doszło do naruszenia pokoju i spokoju do ostrego konfliktu społecznego. Fałszy we są sądy mówiące, że pokói społeczny został zerwany Po wypadkach w Bydgoszczy. Przyczyny są znacznie głębsze, 

a stawka, o którą idzie o wie le większa. Walka zaostrza się głównie pod wpływem zmian wewnątrz wielu ogniw „Soli­darności”. Coraz większe wpły wv uzyskują w nich ludzie, którzy chcą przekształcić ten związek zawodowy w partię polityczną o wyraźnie opozy­cyjnym charakterze.Działania podejmowane w Bydgoszczy i w kraju po 19 marca potwherdzaja ocenę in­tencji i celów niektórych ogniw „Solidarności”. Rozpę­tana została bezprecedensowa kampania propagandowa, w której wykorzystano wszelkie dostępne środki w tym plotkę kłamstwo.Od dłuższego czasu sytuacja w partii nie jest dobra W ta kim klimacie, ocena sytuacj- społeczno-politycznej w kraju zaprezentowana ostatnio orze? Biuro Polityczne nie spotka­ła sie z poparciem w niektó­rych organizacjach oartyi- nych. Przedstawiciele władzv działający w niezwykle zło­

Zadania partii w obliczu 
wzrostu napięcia w krajużonych i kryzysowych warun­kach, niekiedy popełniają błę­dy Jest to podstawą do dal­szej eskalacji krytyki. Koło to mus: być wreszcie przerwane a władza zyskać musi warun ki do spełniania jej ustawo­wych powinności. Dlatego trzeba podjąć dziś kroki roz­ważne ale zdecydowane Po­winny być one nacelowane np sojusz z tymi wszystkimi któ rzv zachowali rozsadek i kie ruja się interesem bvtu nar dowego Żywotne siły o fakir nastawieniu sa także liczne vSolidarności”Społeczeństwo z determin: cja domaga sie stabilizacji nie chce być w stanie ciągłe go zagrożenia totalna konfroi tacja Dlatego wszystkie sił’ ekstremistyczne — stwierdź’ 

mówca — niezależnie od ich krańcowo odmiennej motywa cji politycznej i organizacyj­nego usytuowania, musza być ujawnione i politycznie izolo­wane.
Albin Siwak — zastępca 

członka KC, brygadzista bu­
dowlany Kombinatu Budownic 
twa Miejskiego „Warszawa — 
Wschód”.Podkreślając niezbędność od 'yskania przez partie wiary-'dności stwierdził, iż potrzeb “ t jest do tego zmiana orogr?u. metod działania part: :az przeprowadzenie do koń-•h zmian personalnych. Poste u;e bowiem proces osłabiania irti; Jej członkowm. c"'« r- “n 7--:^ ^-rty^ne zdezo-• ent^wne. r-r’*- 4-> kon.-■■pcji strr'."- zz. .ojo- 

ne przez nieporadne działanie instancji partyjnych wyższego szczebla. Odnosi się wrażenie, że wielu naszych najwyższych działaczy nie ma koncepcji wy prowadzenia nartii z kryzysu a zajmuje sie jedynie rozgryw kami taktycznymi. Gdzie jest — zapytał mówca — ta partia walki, dlaczego towarzysze o wyżsżych funkcjach partyj­nych unikaja spotkań z orga­nizacjami w terenie? Dlaczego nie chce wysłuchać tych, któ­rzy są w pierwszej linii walki o partię?Niewiele zdziałano od sier­pnia ub. roku w sferze rozli­czeń. Najlepszym tego dowo­dem jest przypadek Jaroszewi’ cza Osądzało sie go nie za błe dv w gospodarowaniu pań- twem, nie za pogrążenie kra m w nędzy i kryzysie ale za wychowanie svna. I to ma być rgument dla partii?Odczucie w nartii jest takie, ż n'e zdobedziemy zaufania społeczeństwa, jeżeli raz na 

zawsze i to szybko nie oczyś­cimy nartii z ludzi skompro­mitowanych, nadużywających władzy. Zadeklarowaliśmy no sierpniu, iż stajemy na czele odnowy, ale w odczuciu spo­łeczeństwa i członfców partii to nie wystarcza. Zbyt wolno przebiega proces odnowy i to właśnie nowoduje. że wszyst­kie jei cele w tym nolitvczne przejęła „Solidarność”.Oceniając to wszystko co zaszło Przez minione siedem miesięcy nie można niestety pozytywnie ocen:ć działania kierownictwa. Za dużo jest ustępstw tam gdzie trzeba zde cydowania. Ci. którzy nie mo ga sprostać obecnej sytuacji, nowinni no nrostu dla dobra nartii ustąp:ć. Stawiam wnio- ck. ż? tn nlenum nowinno za kończyć sie ważkimi dpcyziam’ ”owodu4ncymi radykalna no- nrawę w stylu i metodach dz/ałama nartii.Kierownictwo partii musi
Dokończenie na str. 5
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Dokończenie ze str. 1ność” na sesję WRN przeka­zanych zostało 6 pisemnych zaproszeń dla członków „Soli darności”. Natomiast na salę przybyło około 30 osób, w tym 21 członków MKZ, 5 dorad­ców MKZ do spraw rolnic­twa i inni członkowie „Soli­darności”.
Raport Komisji Rządowej

II. PRZEBIEG 
VI. SESJI WRN1. VI Sesja WRN rozppczę ła się w Sali Konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego o godz. 10-tej. Jako główny te­mat sesji przewidywano roz­patrzenie planu społeczno- gospodarczego i budżetu wo­jewództwa bydgoskiego na 1981 r. oraz zaopiniowanie kandydata na stanowisko wo­jewody bydgoskiego. Porządek obrad przewidywał również uchwalenie planu pracy WRN na 1981 rok. odpowiedzi woje­wody na interpelacje oraz wol ne wnioski.2, Otwierając obrady VI Se sji przewodniczący WRN przedstawił porządek obrad, który został przyjęty przez rad nych bez uwag. Jednocześnie poinformował radnych o ro­zesłaniu do większych zakła­dów pracy w Bydgoszczy te­leksu informującego o po­rządku obrad niezgodnym z otrzymanym przez przedsta­wicieli MKZ ..Solidarność” za proszeniem na sesję. Przewód niczący WRN zwrócił uwagę, że treść wysłanego teleksu może rodzić domniemanie wprowadzenia na sesje tema tu, o którym pisze sie w te­leksie, a zaproszenie członków ..Solidarności” z tylu zakła­dów pracy mcże spowodować zakłócenia w trybie pracy WRN i porządku przebiegu obrad.Po wysłuchaniu -bardzo licz nych interpelacji i pozytyw­nym zaopiniowaniu kandyda­tur na wojewodę bydgoskiego przystąpiono dp podstawowe­go punktu obrad, a mianowi­cie rozpatrzenia planu i budże tu województwa bydgoskiego na 1981 r.Do^projektu planu i budżetu ustosunkował się przewodni­czący Komisji Rozwoju Gos­podarczego i Zagospodarowa­nia Przestrzennego. Przedsta­wił on wniosek, aby z uwagi 

na wyjątkowo duża ilość zgło szonych interpelacji, które mo gą mieć wpływ na ustalone w plan;e i budżecie wielkości oraz zbyt późne dostarczenie radnym materiałów zawiera­jących program zabezpiecze­nia realizacji planu i 10-punk towego programu premiera PRL na terenie województwa bydgoskiego. abv temat ten został przełożony do czasu uzupełnienia materiałów i przedyskutowania ich w ko­misjach. Przewodniczący WRN poddał pod głosowanie wnio­sek o zamknięc:e pierwszej części obrad, który Rada uchwaliła przv 4 głosach wstrzymujących sie.O godzinie 13.45 przewodni­czący zamknął obrady sesji, dziękując wszystkim radnym i zaproszonym gościom za udział w pierwszej części obrad. Przewodniczący zapo­wiedział, że termin następne­go posiedzenia przerwanej se sji ustali Prezydium WRN.8. Uzasadnienie wniosku przez przewodniczącego Korni sji Rozwoju Gospodarczego i Zagospodarowania Przestrzen­nego było przekonywające. B;orąc pod uwagę wagę pro­blemu, merytoryczna treść in­terpelacji oraz zmianę berso nalną na stanowisku wojewo­dy bydgoskiego rzeczywiście potrzebny był określony czas na powtórne rozpatrzenie tych ważnych problemów w komisjach WRN oraz umożli­wienie radnym Przygotowania sie do rozpatrzenia planu i budżetu na 1981 rok w spo­sób wyczerpujący ten temat.Trzeba jednak stwierdzić, że zamknięcie z tego powodu obrad sesji i uniemożliwienie w ten sposób dyskusji nad dalszymi punktami porządku dziennego stanowiło zaskocze­nie dla części radnych, a prze de wszystkim d-a przedstawi cieli „Solidarności”. Przewod­niczący WRN zamykajac obra dy n;e sprostał zadaniu, co w poważnym stopniu odbiło s;£ ną przebiegu wydarzeń no za­mknięciu Obrad. Ponieważ przed sesja uzgodniono, że przedstawiciele „Solidarności”

w punkcie wolne wnioski za- biorą głos na temat sytuacji*’ w rolnictwie, w końcowym wystąpieniu przewodniczącego WRN zabrakło co najmniej za pewnienia, że przedstawiciele „Solidarności” będą mogli za brać głos i przedstawić swoje stanowisko co do zgłoszonych problemów na następnych obradach VI Sesji WRN.
III. WYDARZENIA PO 

PRZERWANIU SESJI WRN1. Po formalnym zakończe­niu sesji WRN. w której uczę stniczyło 149 radnych, pozosta ło na sali obrad grono rad­nych (około 45 osób) oraz przedstawiciele MKZ „Solidar ność”. Przewodniczący MKZ „Solidarność” ob. J. Rulewski, wystąpił z zarzutami, że przed (stawiciele „Solidarności” zo­stali wprowadzeni w błąd, gdyż w poprzedzających sesję rozmowach przygotowawczych Prezydium WRN zobowiąza.lo się do udzielema im głosu na sesji. Przerwanie sesji i ostrareakcja przewodniczące roMKZ stanowiły zasadniczą fa zę’konfliktu, który ciągnął się około 7 godzin.W wypowiedziach przedsta­wicieli „Solidarności” padały zarzuty manipulatorsk:ego dzia łania ze strony czynników kie rowmczych administracji wo­jewódzkiej. przede wszystkim przewodniczącego WRN E. Bergera, wicewojewody R. Ba ka a także wiceorermera S.

Konferencyjnej w Gmachu Urzędu Wojewódzkiego.Uznanie legalności decyzji o użyciu sił porządkowych nie może być utożsamiane z pełną akceptacją form i skuteczności stosowanych wcześniej środ­ków innego rozwiązania kon­fliktu. Należy wskazać, że część radnych, obecnych wów­czas w sali, wyraża przekona­nie, iż nie wykorzystano wszy­stkich możliwości rozwiązania konfliktu bez udziału sił po­rządkowych. Nie można wyklu czyć, że kontynuowanie prób mogłoby skłonić obecnych do oddziaływania perswazyjnego opuszczenia gmachu WRN, lecz równocześnie trzeba mieć na uwadze, że dalsza zwłoka w podjęciu decyzji o użyciu sił po rządkowych w warunkach gro madzenia się przed gmachem dużej liczby ludzi — mogłaby nadać konfliktowi charakter jeszcze bardziej drastyczny i niebezpieczny. Decyzja ta pod­jęta została niewątpliwie w at mosferze napięcia, po wielogo­dzinnym wyczekiwaniu na pod porządkowanie się przedstawi­cieli „Solidarności” opartemu na prawie wezwaniu do oousz czenia gmachu. Działania funk cjonariuszy władzy .w takich .warunkach zawsze połączone są z pewnym marginesem błę­du w merytorycznej ocenie sy­tuacji.Mając na uwadze całokształt

2. Ocena charakteru i stop­nia stosowania przemocy przy usuwaniu osób z sali konferen cyjnej Urzędu Wojewódzkiego jest bardzo trudna. Nic nie wskazuje na to, by na sali po­bito kogoś z usuwanych lub za stosowano inne środki przemo­cy aniżeli tylko niezbędne do wyprowadzenia na zewnątrz.Najwięcej trudności sprawia ustalenie przebiegu zdarzeń ja kie nastąpiły poza drzwiami Sali Konferencyjnej có wiąże się z tym, że zdarzenia te mia­ły miejsce w porze wieczoro­wej, na niewielkim dziedzińcu, na którym znajdowało się w tym czasie stłoczonych około 100 osób.Obrażenia, jakie odniosły w wyniku zaistniałych w Bydgo­szczy wydarzeń trzy osoby: J. Rulewski, M. Łabentowicz, M. Bartoszcze są faktem niewąt­pliwym. Zasięg obrażeń, lekar skie opinie, zdaniem komisji nie dają podstaw do stwier­dzenia, iż obrażenia te nastą­piły w wyniku samookalecze­nia.Z informacji przekazanych Komisji przez lekarza, członka NSZZ „Solidarność”, który znajdował się w grupie osób usuwanych z sali wynika, że J. ' Rulewski był uderzany przez osoby ubrane po cywilnemu.Trzeba wziąć pod uwagę, że

tow-icza i J. Rulewskiego uzna no wówczas za dobry, nato­miast M. Bartoszcze za poważ ny3. Kolejne badanie przepro­wadzone w dniu 20. 3. br. przez zespół specjalistów z Akademii Medycznej w War­szawie wykazało:a) J. Rulewski — stan Po urazie, otarcie naskórka oraz krwiaki podskórne w obrębie twarzy oraz lewej dolnej i górnej kończyny; ze względu na podejrzenie przebycia wstrząśnienia mózgu użnrno, iż chory wymaga Obserwacją szpitalnej przez 7—10 dni.b) M. Łabentowicz — stan po urazie, na skórze policzka lewego zaopatrzona chi rur giez nie rana, wylew krwawy w obrębie powieki oka leweg^. z wywiadu wynikała krótko­trwała utrata przytomności; za lecono leczenie oraz obserwącję lekarską przez okres dni.c) M. Bartoszcze — stan uraz:e; obserwacja lekarska
7bo na

okoliczności, Komisja że nie ma podstaw, aby tmnować legalność de użyciu sił porządkowych uważacyzji o
niezależnie od żenią wyżej osób nastąpiły rencyjnej, czy

tego, czy obra- wymienionych na Sali Konfe- też poza tą sa-
Macha. Stawiano również rzuty radnym, iż nie zajęli ściwego stanowiska.2. Komisja stwierdziła.

z?- właże 1.
IV. AKCJA SIŁ 

PORZĄDKOWYCH

pozostali ;na sali radni czynili poważne wysiłki, aby rozłado wać napięcie, występując m. in. z wnioskami o zwołanie w ciągu 7 dni drugiej części se­sji w trybie nadzwyczajnym. Formułowali oni jednocześnie gwarancję, że na posiedzenie Rady zostana zaproszeni wszy scy przedstawiciele MKZ „So lidarność” uczestniczący w se sji 19. 03. 1981 r. wg listy obec ności oraz że integralna częś­cią sesji bedzie udzielenie głosu przedstawicielom MKZ „Solidarność”.Te wysiłki ze strony grupy radnych zmierzających do zła­godzenia konfliktu zakończyły się po wielu godzinach podpi­saniem wspólnego komunika­tu, w którym przedstawiciele MKZ „Solidarność” aprobowa­li zajęte przez grupę radnych stanowisko. W komunikacie MKZ „Solidarność” domagał się jednocześnie wyciągnięcia surowych konsekwencji w sto­sunku do winnych zaistniałego na VI Sesji konfliktu oraz pro­testował przeciwko obecności organów MO, które w tym cza sie zostały już wezwane na sa-- lę obrad. \
3. Po podpisaniu wspólnego komunikatu niektórzy radni mieli nadzieję, że uda się kon­flikt rozwiązać bez interwencji ze strony sił porządkowych i przedstawiciele „Solidarności” opuszczą salę konferencyjną Urzędu Wojewódzkiego. Mimo podpisania komunikatu przez obie strony przedstawiciele „So lidarności” nadal nie opuszcza­li sali obrad. Już wcześniej mo •4na się było spotkać z faktami świadczącymi o tym, iż przed­stawiciele „Solidarności” za­mierzają przystąpić do okupo­wania tej sali. Mogłoby to po­ważnie zaostrzyć sytuację w mieście. Skłaniało to władze ad ministracyjne do podjęcia de­cyzji w sprawie użycia sił po­rządkowych. Niemały wpływ na tę decyzję miał również fakt gromadzenia się przed gma­chem Urzędu Wojewódzkiego coraz większej liczby obywate­li dochodzącej do 1200—1 500 osób.4. Po kilku próbach skłonie­nia przedstawicieli „Solidarno­ści” do opuszczenia sali, pod­jętych przez wicewojewodę R. Bąka a następnie przez wez­wanego do gmachu prokura­tora, zapadła decyzja o wezwa­niu sił porządkowych. Podsta­wy prawne takiej decyzji nie mogą być kwestionowane, gd.y weźmie się pod uwagę, iż od­bywająca się w napiętej at­mosferze dyskusja po zakoń­czeniu obrad sesji, toczyła sie około 7 godzin (od godz.. 13.45 do około 20.30), a władze lokal­ne były przekonane, że stoją 

przed groźbą okupowania Sali

Interwencjęuprzedzeniu obecnych na po sali.przedstawicieli „Solidarności” przez prokuratora rejonowego, że nieopuszczenie lokalu wbrew żądaniu osoby uprawnionej jest naruszeniem przepisów pra wa karnego.Dowodzący oddziałem sił po­rządkowych major MO wpro­wadził funkcjonariuszy MO na salę konferencyjną Urzędu Wo jewódzkiego po otrzymaniu za pewnienia wicewojewody, że in terwencja jest konieczna.Po wprowadzeniu o godz. 19.10 oddziału na salę major MO wezwał ob. J. Rulewskiego i innych przedstawicieli „Soli­darności”. aby dobrowolnie opu ścili gmach Urzędu Wojewódz­kiego; apelował o niestawienie oporu i nieutrudnianie mu wy­konywania zadania służbowe­go. Po kilkakrotnym, bezsku­tecznym naleganiu na dobro­wolne opuszczenie gmachu wy znaczył czas niezbędny do pod­porządkowania się wezwaniu.W związku z omawianiem i redagowaniem komunikatu przez znajdujące się na Sali Konferencyjnej grono radnych z przedstawicielami „Solidar­ności” dowódca oddziału MO wyprowadził — w porozumie­niu z wicewojewodą — funk­cjonariuszy MO z Sali Konfe­rencyjnej. Należy podkreślić, że parokrotnie przedłużano czas dla zakończenia prac nad przyjęciem komunikatu.Do usuwania ob. J. Rulew­skiego i innych przedstawicie­li „Solidarności” z Sali Konfe­rencyjnej Urzędu Wojewódz­kiego przystąpiono około godz. 20.30, po ponownym wkrocze­niu MO, kiedy stało się oczy­wiste, że wezwani do opuszczę nia sali konferencyjnej nie za­mierzają się temu podporząd­kować.Sposób usuwania z sali uwa­runkowany był zachowaniem się ob. J. Rulewskiego i innych przedstawicieli „Solidarności” w chwili podjęcia decyzji o usu nięciu ich na zewnątrz gma­chu. Mężczyźni chwycili się za ręce tworząc tzw. kordon wią­zany. Stworzyło to stan zorga­nizowanego oporu. Zdarzeniu dodano dramaturgii przez okrzyk „kobiety do środka” i' zaintonowanie hymnu państwo wego. Funkcjonariusze MO rozerwali kordon i wyprowa­dzali przedstawicieli „Solidar­ności” poza gmach przez drzwi prowadzące na ogrodzony dzie­dziniec bocznego wyjścia z Urzędu Wojewódzkiego. Część osób opuściła salę bez stawia­nia przeszkód. Inni natomiast stawiali opór, stąd też wypro­wadzano ich siłą.Nie kwestionuje się faktu, że interweniujący funkcjonariusze nie posiadali przy sobie broni, 
pałek, kasków czy ręcznych 
miotaczy gazu.

lą, są one związane z wejściem w akcję sił porządkowych. Przyjmując, że fakt uszkodze­nia ciała nastąpił na dziedziń­cu (po wyprowadzeniu z sali), na co wskazują ■wszelkie do­stępne źródła, to siły porząd­kowe, które w pełni kontrolo­wały dziedziniec, miały obb- wiąźęk zabezpieczenia wypro­wadzanych z sali osób, przed ewentualnością ich pobicia, a nawet formą prowokacji.Niezależnie więc od tego, czy osoby, które spowodowały usz­kodzenie ciała poszkodowa­nych wchodziły, czy też nie wchodziły w skład sił porząd­kowych, wykonujących za­danie opróżnienia sali, wystę­puje ich odpowiedzialność za bezpośrednie następstwa jej wy konania, aż do czasu zakończe­nia.
STAN OBRAŻEŃ OSÓB
POSZKODOWANYCH1. Na podstawie wyciągu z Dziennika Pracy Działu Porno cy Doraźnej oraz rozmów z dr- G. Hauslingerem, który wzywał telefonicznie pogoto­wie ratunkowe do noszkodo-wanego pacjenta go oraz rozmów A, Kozłowskim i należy przyjąć, poszkodowani, a lewski oraz M.

J. Rulewskie z lekarzami M. Kurkiem iż wszyscy więc J. Ru- Bartoszcze, iM. Łabentowicz zostali zabra­ni w ramach pomocy doraź­nej z domu przy ul. Marchlew skiego 5, a więc z lokalu NSZZ „Solidarność”.Z oświadczenia lekarza wo jewódzkiego dr R. Długołęc­kiego wynika, że na terenie miasta Bydgoszczy służba zdro wia podległą władzom admi­nistracyjnym województwa oraz Ministerstwu Komunika cjj udzieliła w dniu 19 marca1981 r. pomocy lekarskiejtrzem wymienionym poszkodo wanym umieszczonym w Szpitalu Wojewódzkim im. XXX-Lecia; pogotowie ratun­kowe, lecznictwo stacjonarne i ambulatoria n e świadczyły pomocy żadnymw związku zwydarzeniami.2. Opierając
innym osobom analizowanymisię na komunikacie lekarskim z przeprowa­dzonego badania w dniu 19 marca br. w szpitalu XXX. Lecia w Bydgoszczy należy przyjąć, że:a. u Jana Rulewskiego stwier dzono uraz twarzoczaszki. wstrząśnięcie mózgu, krwiak prawej zatoki szczękowej i wargi górnej oraz uraz lewe­go uda,b. u Mariusza Łabentowicza stwierdzono istnienie objawów urazu twarzoczaszki i wstrząs menia mózgu.c. Michał Bartoszcze doznał urazu twarzoczaszki i żeber, wystąpiły u niego objawy wskazujące na obrzęk mózgu, stan pourazowy i niewydol­ność wieńcową.

Stan 2 chorych M. Łaben-

suwa podejrzenie powstawa­nia zakrzepu naczynia mozgo wego po stronie lewej. Z wy­wiadów wynika możliwość przebytego zawału mięśnia ser cowego. Krwiak i otarcie nas­kórka skóry okolicy zażuch- wowej i szyi po stronie pra­wej. Uznano, iż wiek oraz stan o'gólnv chorego przema­wiają za koniecznością wyko­nania specjalistycznych badań oraz leczenia sznjtalnero. Chory wyraził zgodę na nr;''- wiez:enie .do Kliniki Neurochi rurg’" A. M w Warszawce.4. W dniu 24 marca 1981 r. stan zdrowia chorych był na­stępujący:a) J. Rulewski (opinia wy­dana przy udziale konsultan­tów prof. Baci, doc. Bidzió^ skiego i dr. Piotrowskiego z Warszawy). Stan ogólny dobry, przejściowe zaburzenia ukła­du nerwowego ustąpiły. Bada nie elektroencefalograf i czne bez zmian. Dolegliwości chore go stanowią tak zwany zespół powstrząśnieniowy po przeby­tym urazie mózgu. Chory wy maga dalszego leczenia szpital nego.b) M. Łabentowicz (opinia wydana przez zespół wskaza­ny w pkt. a.), stan ogólny d- bry. Chory zaczvna chodz;ć. Dolegliwości nie ma. Obraże­nia powierzchowne skóry go­ja się. Badanie okulistyczne — delikatne podwichniec;e so­czewki oka leweeo ku dołowi i tyłowi. Stan nie wymaga in tensywnego leczenia soećiali- stycznego, natomiast okulisty­cznej obserwacji początkowo szpitalnei.c) M. Bartoszcze (opinia Ki; nik? Neurochwuryćznej A. MW trakcie pobytu w klinice obserwuje się poprawę stanu ogólnego, dobre samopoczucie chorego, wycofywanie się nie­dowładu prawych kończyn.Chory skarży się na .ogólne rozbicie”, zawroty głoww, szyb­kie męczenie się w rozmowie i przy czytaniu. Badania dodat­kowe rutynowe bez odchyleń Płyn mózgowo-rdzeniowy pra­widłowy. Badanie radiologi­czne klatki piersiowej bez zmian. Badanie rtg czaszki i całego kręgosłupa bez zmian. Badania ekg — zapis w grani cach normy, echo środkowe, norma. Tomografia komputero wa wykazała odpowiedni do wieku obraz centralnego ukła­du nerwowego.Ogólna ocena wskazuje napoprawę, przemawia jednak głównymi dolegliwościami następstwa urazów głowy.
VI. W N I O S K I

iż są

lidarność”. Świadczy o tym naj dobitniej fakt, że poczynając od lipca 1980 r. stosowana była metoda rozwiązywania sporow środkami politycznymi. .Nawet gdy w sporadycznych przypadkach zachodziła konie czność użycia sił porządko­wych MO jak to miało miej­sce np. w Nowym Sączu i Ustrzykach Dolnych, nie nasu wało ono zastrzeżeń natury prawnej, przebiegało bez opo­ru osób, wobec których inter­wencja była stosowana, sprzy­jało praworządnemu zachowa­niu sił porządkowych.3. Komisja zwraca uwagę, że zachodzi konieczność wyraże­nia przez rząd zdecydowanej woli wyjaśnienia w toku pro­wadzonego śledztwa wszyst­kich okoliczności sprawy i wy ciągnięcia konsekwencji wo­bec osób winnych dopuszcze­nia się działań bezprawnych w toku wydarzeń w Bydgoszczy. Należy zakończyć postępowa­nie karne w jak najkrótszym terminie.Komisja popiera postulat zgłaszany przez MKZ NSZZ „Solidarność” aby śledztwo w sprawie wydarzeń bydgoskich zostało przeprowadzone przez Prokuraturę Wojewódzką pod nadzorem Prokuratury Gene­ralnej. Należy zgodnie z pra­wem zapewnić udział pełno­mocników pokrzywdzonych w tc'-u terb postępowania.4. Zaistniałe w toku wyda­rzeń bydgoskich obrażenia cia la wskazują na to, że osoby kierujące akcja sił porządko­wych mają szczególny obowią zek zabezpieczania sie nrzed wszelkimi . ewentualnościami jakie mogą wyniknąć w toku takiej akcji. Zachodzi koniecz­ność zbadania czv obowiązują Ce w tym zakresie przenisy i instrukcje są wystarczające.Minister spraw wewnętrz­nych powinien niezależnie pd toczącego się śledztwa prowa. dzonego przez Prokuraturę Wo jewódzką spowodować prze­prowadzenie postępowania wy jaśniejącego działalność orga­nów MO w związku z omawia nymi wydarzeniami i najpóź­niej w ciągu 2 tygodni przed­stawić szczegółowe wyniki tego postępowania prezesowi Rady Ministrów.5. Komisja Rządowa wypo­wiada się z pełną aprobatą o działaniach radnych WRN w Bydgoszczy usiłujących zapo­biec zaostrzaniu się konfliktu, występujących o odbycie w jak najkrótszym czasie drugiej czę ści obrad VI Sesji WRN. Wypo wiedzi i wnioski wynikające z przebiegu Sesji WRN powinny zostać wykorzystane dla wyjaś nienia źródeł, zaistniałego konfliktu jak również do na­wiązania ścisłej współpracy na rzecz przezwyciężenia trudno­ści i przywrócenia normalnego rytmu pracy w województwie bydgoskim.6. Napięta sytuacja społecz­na — jak wykazuje przebieg wydarzeń w Bydgoszczy — ■ wskazuje na potrzebę wnikli­wego przygotowywania wszel­kich zebrań publicznych, tak ; aby uchybienia w ich przepro­wadzaniu nie stawały się przy czyną ostrych i trudnych w pewnych sytuacjach do zlikwi dowania konfliktów Niezbęd­ne -są powszechne starania o • podnoszenie kultury życia pu- : blicznego. W związku z tym i celowe jest również zwrócenie . się do KKP NSZZ „Solidar- i ność” o zalecenie przedstawi. . ciełom tego związku zachowy- > wania zgodnych z zasadami > współżycia społecznego form • wyrażania poglądów w kontak tach nublicznych.i 7. Zdaniem Komisji celowe i jest zwrócenie się rządu do
1. Komisja uważa, że zacho­dzi potrzeba wyrażenia ubole­wania w związku z wydarze­niami w Bydgoszczy.W tak ttudnym okresie po­stępowanie wszystkich obywa­teli, organizacji społecznych i zawodowych oraz organów państwowych zgodnie z zasadą praworządności jest niezbęd­nym składnikiem procesu so­cjalistycznej odnowy i norma­lizacji życia w kraju.2. Komisja jest zdania, że wy darzenia w Bydgoszczy nie mogą w żadnej mierze rzuto­wać na generalną ocenę postę­powania organów państwo­

wych w stosunku do NSZZ „So

KKP NSZZ „Solidarność” stwierdzające, iż działania zmierzające do okupowania gmachów publicznych stano­wią naruszenie obowiązujące­go prawa i wykraczają poza określone w statucie NSZZ ..Solidarność” formy protestu.8. Komisja uznaje za niezbęd ne podjęcie przez rząd przy współdziałaniu KKP NSZZ „So lidarność” oraz innych organL zacii związkowych i społecz­nych działań mających na celu określenie niezbędnych nrzed- Hęwzięć profilaktycznych zapo biegai?cvch podobnym dn wy­darzeń w Bydgoszczy wypad kom. iKomisja uważa za konieczne potwierdzenie powszechnego, konsekwentnego przestrzega­nia konstytucyjnej zasady pra­
worządności.
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Uwagi delegacji KKP „Solidarność” 
do Raportu Komisji Rządowej

Zadania partii w obliczu wzrostu napięcia w kraju
Dokończenie ze str. 1tralną decyzją przewodniczące 

go. Głosowanie na posiedzeniu 
WRN dotyczyło jedynie wnio­sku przełożenia dyskusji nad planem i budżetem, który, sta. nowił tylko jeden z punktów porządku dziennego.3. Zamknięcie posiedzenia stanowiło złamanie Dorozumie nia gwarantującego nrzedvsku towanie w ramach wolnych wniosków problemu rolników zgłoszone?© nrzez orzódstawi- cieli NSZZ . Solidarność” MK7 był uprawniony zatem do zgło szenia protestu w fei sprawie Opracowanie i wvdanie odpo­wiedniego komunikatu w mia­rę możności z udziałem części radnych WRN bvło konieczne dla zaspokojenia opinii nublicz nej i niedopuszczenia do dal. szego wzrostu naniecia Onra- cowanio komun;katu przeciąg­nęło <e Przez okres około 6 godzin przede wszystkim z po­wodu przeszkód czynionych przez władze wojewódzkie. Wicewojewoda Przvbvlski usi. łował wielokrotnie ingerować w treść przygotowywanego ko munikatu ..Solidarności” Od­woływano do osobnego Pomie­szczenia (pokoi nr 145) rad­nych, wśród których był ze­spół roboczy opracowujący wspólny komunikat. Poważ­nym utrudnieniem bvłv także ingerencje prokuratora rejono wego a następnie funkcjona­riuszy MO wzvwajacvch obec-’ nych do opuszczenia Sali i wyznaczających sztywne termi ny zakończenia opracowania komunikatu.4. Nie odpowiada rzeczywi_ stości zawarte w ra.oorcie stwierdzenie, że końcowa inter wen o ja MO nastąpiła już po podpisaniu komunikatu. Przed- siswicioli ..Solidarności” prze­mocą usunięto z sali w trakcie podpisywania komunikatu, twego feą4egorvcznvm dowodem .jest brak części podpisów.5. Raport stwierdza, że „wła­dze lokalne były przekonane, że stoją przed groźbą okupowa nia Sali Konferencyjnej gma­chu Urzędu Wojewódzkiego”. Przekonanie to nie znajduje oparcia w jakichkolwiek real­nych faktach. Brak było ja­kichkolwiek przygotowań tech­nicznych dla prowadzenia straj ku okupacyjnego (zapasy żyw­ności, koce, śpiwory itp.). W tych warunkach przypuszcze­nia o rzekomym zamiarze oku­pacji stanowią linię obrony przyjętą przez osoby odpowie­dzialne za powstałą sytuację.fi. Zakwestionowana być mu­si prawna podstawa decyzii o wezwaniu sił porządkowych ce lęm opróżnienia sali Nie uza­sadniała tej decyzji przeciąga­jąca się dyskusia, skoro hvła to dyskusja radnych WRN z zaproszonymi przedstawiciela­

Dzisiaj kolejne spotkanie
rząd — „Solidarność"

Dokończenie ze str. Iły kraj. Jakie refleksje na­suwają te rozmowy bezstron­nemu obserwatorowi? Z tym pytaniem dziennikarz PAP zwrócił się do prdf Jana Szczepańskiego uczestniczące­go w spotkaniach „Solidar­ność” — rząd z ramienia po­wołanej niedawno przez Sejm Komisji Nadzwyczajnej do Kontroli Realizacji Porozu­mień z Gdańska. Szczecina i Jastrzębia.Jest tu kilka nurtów w dys kusji — powiedział prof Szcze pański. Jest ten nurt rzeczy­wisty. który czasami jest dość głęboko ukryty. Jest nurt stwarzania pozorów Jest tak­
że pewien nurt ratowania kon wencji.Mimo wszystko jednak są­dzę, że innego wyjścia nie ma strony musza się porozumieć Podstawmy do tego, moim zda- n em, już zostały w pewien sposób położone Zarówno .So Idarność” jak i rząd ponoszą współodpowiedzialność za sy tuację wytworzona w kraju. Od wielu miesięcy '„Solidar­ność” właściwie narzucała rza 
dowi decyzje ekonomi­

mi ich wyborców. Jedynie rad ni mogli określić moment za­kończenia dyskusji, uniemożli­wienie im natomiast czynności, owiązanych z wykonywaniem połecznego mandatu decyzją urzędnika, nawet w randze wi- ewojewody było całkowicie niedopuszczalne pod względem Prawnym.7. Osobne zagadnienie stano wi sprawa formy wykonania ooleceń wicewojewody Bąka orzez funkcjonariuszy MO. W tym zakresie Raport Komisji Rządowej pomija milczeniem szereg okoliczności, które w is totny sposób przyczyniły się do zaognienia sytuacji. I tak: jest rzeczą charakterystyczną, że os tateczna interwencja sil porząd kowych nastąpiła w chwili, gdy czynności, w związku z którymi grupa przedstawicieli ..Solidarności” pozostawała je^ szcze na sali, dobiegały końca, Niektórych przedstawicieli „Sn lidarności”, którzy uprzednio usiłowali z własnej woli opuś­cić gmach Urzędu Wojewódz­kiego nie wypuszczono z bu­dynku. Do akcji obok milicjan­tów w mundurach użyto pew­nej liczby funkcjonariuszy ubra nych po cywilnemu. Według relacji świadków ci właśnie funkcjonariusze dopuścili się pobicia J. Rulewskiego, M. La- bentowicza i M. Bartoszcze. Po bicia te nastąpiły już po opróż­nieniu sali a więc po osiągnię­ciu celu akcji. Pobitych Rulew skiego i Łabentowicza funkcjo nariusze MO wciągnęli z powro tem do sali (świadkami tego byli niektórzy radni), no czym mimo, że ich stan wymagał udzielenia natychmiastowej * o mocy lekarskiej wyniesiono ich przez podwórze z budynku i porzucono przed bramą. Wszy­stkie te okoliczności mogą wskazywać na celowe działa­nie zmierzające do wywołania nastrojów społecznego wzbu­rzenia.MKZ NSZZ „Solidarność” w Bydgoszczy przedstawił gru­pie ekspertów rządowych, pod przewodnictwem z-cy proku­ratora generalnego PRL w dniu 20 marca 1981 r. dokład­ne relacje z rzeczywistego prze biegu wydarzeń na Sesji WRN dn. IB. 03. 81 r. Jak wynika z Raportu materiał ten nie znaj­duje odzwierciedlenia w pisem nej treści Raportu Komisii Rzą dowej
II. Wnioski sformułowane w 

Raporcie Komisji Rządowej wy 
maga ją odrębnego omówienia:

czne i polityczne, przerzuca­jąc odpowiedzialność za wy­konanie tych decyzji tylko na rządMoim zdaniem, trzeba zna­leźć w przyszłości jakieś for­my legalizujące i normujące współudział „Solidarności” w rządzeniu krajem Metoda r?p dzenia i narzucania rządow: decyzji poprzez strajki nie mc że do niczego dobrego dopro­wadzić. Umówiłem się z przed staw;cielami ..Solidarności”, żr w sejmowej Komisji Nadzwv czajnej — gdv tylko ten po żar zostanie ugaszony — zaj mierny się sprawami jakiego' podstawowego uregulowania to go problemu zanim wyjdzie ustawa o związkach zawodo wych. która chcemy zresztą przyspieszyć Chodzi o to. źe bv strajki, działalność związ­ku i współodpowiedzialno'-''' ..Solidarności” za to. co się w kraju dzieje. bvła nie tvlk- faktyczna, ale także legaln:e i prawnie uregulowana.Jedli zaś idzie o te rozmo­wy, wszyscy tu mogą kluczyć 
jak obcą na wszystkie stronv ale porozumieć się muszą.

PAP

1. Godne ubolewania było przede wszystkim postępowa­nie osób odpowiedzialnych za bezzasadne przerwanie posie­dzenia WRN oraz wprowadze­nie do akcji sił porządkowych i sposobu przeprowadzenia tej akcji.2. Wypadki bydgoskie trud­no rozpatrywać w oderwaniu od podobnych przypadków ata kowania przez funkcjonariu­szy MO członków „Solidarno­ści”, pracowników komunika­cji miejskiej w Warszawie. Zda rżenia te — rzecz znamienna — pozostawały w zbiegu czaso­wym. Podobne jak w Warsza­wie fakty miały miejsce w in­nych ośrodkach. Wnioski w punkcie 3—5 raportu są w peł­ni zbieżne ze stanowiskiem „Solidarności”. Odnośnie wnios ków 6 i 7 raportu stwierdza­my, że NSZZ „Solidarność” dą­ży konsekwentnie do podnosze­nia kultury życia społecznego w zakresie unikania wszelkich środków przemocy, czego naj­lepszym dowodem są zaleceni:’ wydcwcąe w tym zakresie przez KKP NSŻZ „Solidar­ność” dla organizacji regional­nych i zakładowych. Nie moż­na natomiast przejść do porząd ku nad faktem, że ze strony władz nie było żadnych sygna­łów skierowanych do KKP na temat rzekomo niewłaściwego działania regionalnych władz związku w Bydgoszczy w okre się, jak stwierdza ranort; po­rastających napięć społecznych. Przeciwnie — uniemożliwiono w najtrudniejszym momencie : narastającego konfliktu w dniu 19. 3. 1981 r. uzyskanie kontak­tu telefonicznego przewodni­czącemu KKP Lechowi Wałęsie | z przedstawicielami „Soli dar- I ności” w budynku WRN. Zigno I rowano również kilkakrotne in | terwencje dr. Romana Kuku- łowicza u władz miejskich, zmierzające do zlikwidowania konfliktu. Delegacja KKP uz­nała za słuszny pkt. 8 wnios­ków Raportu Komisji Rządo­wej i widzi potrzebę znalezie­nia instytucjonalnej formy dla real^-oji tego wniosku.
¥Niezależnie od wskazanych wyżej okoliczności i braków Raport Komisji Rządowej sta­nowi niewątpliwy postęp w wy świetleniu całości sprawy i wy pada żałować, że nie został opu blikowany wcześniej, co zapo­biegłoby jątrzącej i przeinacza jącej fakty propagandzie, pro­wadzonej w oficjalnych środ­kach masowego przekazu. Ra­port Komisji Rządowej oraz ni niejsze uwagi łącznie winny stanowić punkt wyjściowy dla prowadzonego w tej sprawie śledztwa. (PAP)

Dokończenie ze str. 3 zrozumieć aktualną sytuację i do niej dostosować styl pra­cy. Jest jeszcze czas, jest jeszcze partia na tyle mocna, iż zdolna jest pomóc rządowi tow. Jaruzelskiego. Ale żąda my zdecydowanego, mądrego kierowania tą partia, a nie cho wania głowy w piasek.
Ignacy Drabik — członek 

KC, starszy mistrz w Zakła­
dach Metalowych „Predom- 
Mcsko” w Skarżysku Kamień, 
nej, w woj. kieleckim:W momencie, gdy partia i kraj są w obliczu katastrofy narodowej, nie widać absolut­nie funkcjonowania partii, zgodnego z zasada centralizmu demokratycznego. Trzeba so­bie wyraźnie powiedzieć, że wielu ludzi pełniących funk­cje na różnych stanowiskach nadal chce je utrzymać bez własnego czynnego zaangażo wania, a kosztem klasy robot­niczej i najchętniej przy uży. c u siły:Zastanówmy się — stwier­dził mówca — na ile członko wie partii pełniący funkcje k-erownicze, począwszy od mi strza aż . do ministra w pra­widłowy snosób realizują poli tykę partii na powierzonym m odcinku. To właśnie od nich klasa robotnicza i jej partia winne wymagać ofen- ywne^o działania nałtyinego i ideologicznego, a nie tylko gospodarczego. Musimy sobie uczciwie odpowiedzieć na pv tanie, na ile ludzie ci realizu ;a. funkcje ideowo-wychowaw czą, a w jakim > stopniu orga- < ~ " t o r s k n - g o s n o d a r c z a

Mieczysław Róg-Swiostek — 
członek KC, naczelny redak­
tor „Chłopskiej Drogi”: Dziś kiedy zaostrzają się takie straszne ■ namiętności, trzeba powiedzieć pełnym głosem, że bez partii, jej wielkiego wysil ku i poświęcenia nie może być i nie będzie żadnej odnowy. Myślę, że cała nasza partia da­ła od zwrotu lipcowo-sierp- niowego dowód, że chce iść po drodze odnowy konsek­wentnie i nieodwołalnie. Ale przecież zależy to nie tylko od naszej partii, zależy także od tego nowego ruchu, który po­wstał na gruncie protestu prze ciwko złu, a w którym jednak zachodzą bardzo niebezpiecz­ne zjawiska, polegające na nadużywaniu wolności i demo kratycznych praw.Podkreślając konieczność so lidnej pracy mówca stwierdził, że potrzebny jest rozważny, stanowczy, doraźny program, który będzie zmierzał do wyj ścia z obecnej sytuacji.

Adam Bałdys — członek KC, 
górnik — instruktor strzałowy 
w Kopalni Węgla Kamiennego 
„Czerwone Zagłębie” w Sosnow 
cu (woj. katowickie): Miliony ludzi w Polsce mają dość nie­pokoju, kolejek w sklepach za żywnością, zapałkami i wszy­stkim co niezbędne do życia. Często powtarza się pytanie kiedy to się skończy. To zasad­nicze pytanie zadają mi współ­towarzysze pracy — wiedząc, iż strajkami problemów tych się nie rozwiąże.Olbrzymi autorytet i zaufa­nie do premiera gen. Wojcie­cha Jaruzelskiego spowodowa­ły wśród ludzi pracy nadzieję, że stan ten się zmieni. Mówiąc no prostu, że rząd w Polsce

Posiedzenie Prezydium 
i Sekretariatu NK ZSLJ

(PAP) 28 bm. na wspólnym posiedzeniu Prezydium i Sekre tariatu NK ZSL omawiano aktualną sytuację społeczno, polityczną kraju. W części pbrad dotyczącej sytuacji w Bvdgoszczy udział wzięło Pre- *vdium WK ZSL w Bydgosz­czy.Omawiając obecną nadzwy­czaj skomplikowaną sytuację kraju stwierdzono, że społe­czeństwu zagraża chaos i dezor ^anizacia Narastającemu kry- wsowi politycznemu towarzy­szy pogłębianie się depresji gos pndarczei Trudno oprzeć się wrażeniu że są w Polsce siły pragnące za wszelką cenę two -żyć nowe ogniska niepokoju nrawdy te trzeba przypomnieć właśnie dziś gdy nasze państwo całe społeczeństwo staje oo raz drugi od sierpnia 1980 r. na krawędzi dramatu i groźby niekontrolowanego rozwoju zdarzeń.
Dzieje się tak za sprawą sil 

ekstremalnych hamujących pro 
ces «oeja-Hs%ycznej odnowy. 

będzie rządził, nawet przy u- życiu zdecydowanych środków.Codziennie, obok tysięcy py­tań różnej treści, bardzo często zadaje mi się pytanie kiedy za­kończy sie samobiczowanie w partii. Kiedy wreszcie spra­wiedliwie powie się kto jest kto, a tym samym przywróci się autorytet w partii i zaufa­nie do rządu. Zmian nie można dokonywać dopiero po wska­zaniu nalcem przez ..Solidar­ność” Musimv to zrobić sami. W orocesie tym,. często nie­wdzięcznym, musimv bvć w cełni szacunku dla oddanych naszej sorawie aktywistów Ale .w przynadku łamania sta tutu i nadużyć — konsekwen­cje musza być ostre, publiczne ’ stosowane bez względu na f"-'kc<n i stanowisko. *
Kazimierz Cypryniak. zastęp 

członka. KC, i sekretarz
IUW PZPR w Szczecinie:Nawiązując do groźnei sv- tuacji, w jakiej znalazł się kraj, podkreślił konięczność zahamowania pogłębia i ącrch się podziałów w społeczeń­stwie, eskalacji napięć i nie­pokojów. Praca i życie dla znacznej części społeczeństwa stają się powoli pasmem udrę ki i rozterek.' To • praw­da, że wiele sił wywiera obecnie wpływ na stan nastrojów. Jednak odpowie­dzialność za bezpieczeństwo państwa i społeczeństwa pono sza przede wszvstkim partia oraz władze państwowe.Poważna część przyczyn tworzenia się nacięć społecz­nych tkwi w głębokim kry­zysie gospodarczym. Jako wa runki niezbędne dla poprawie n‘a funkcjonowania gospodar­ki mówca wskazał usprawnię nie organizacji produkcji oraz wytężoną pracę całego naro­du. Czynniki te. poczynając od ubiegłego roku funkcjonu ja coraz gorzej.- Myślę, że główna przyczyna takiego sta nu rzeczy — stwierdził K. Cy pryniak — tkwi w tym, że po zakończeniu strajków sierpnio wych nie zdołaliśmy usunąć kryzysu zaufania w naszej par fli. W rezultacie partia nie funkcjonuje jako w pełni war tościowa siła mobilizująca ży cie społeczno-polityczne kraju. Dyspozycyjność i centralne sterowanie partią słabnie. Nie­ufność między szeregowymi członkami »a kierownictwem partii się pogłębia. Te nega­tywne zjawiska nie znikną same, trzeba je eliminować i to szybko, póki nie jest za póź no. Jako główny warunek odbudowy więzi ideowej i po litycznej partii mówca wska­zał przeprowadzenie kampa­nii sprawozdawczo-wybor­czej. Kierując się opinią więk szóści organizacji partyjnych woj. szczecińskiego — powie­dział — propónuję aby w dniu dzisiejszym plenum -podjęło decyzję w sprawie kampanii sprawozdawczo-wyborczej i IX Zjazdu PZPR.Jako ważne źródło konflik­tów społecznych K. Cypryniak wymienił też m. in. działalność, świadomą i nieświadomą, lu­dzi propagujących nienawiść do partii i ustroju socjalistyćz nego oraz instytucji naszego państwa. Jest to działalność destrukcyjna i dlatego powin­na zostać ograniczona wysił­kiem władzy oraz wszystkich

Komentarz agencji TASS

Po oświadczeniu R. Reagana 
w sprawie Polski(PAP) Agencja TASS opubli kowala 29 bm. komentarz w którym czytamy m. in.:„W ostatnim czasie admini­stracja .USA coraz częściej ucieka się do wyrażania spe­cjalnego „zaniepokojenia” i do różnego rodzaju „upomnień” skierowanych to do jednego to do drugiego kraju. Kolejne takie „upomnienie” uczyniono Polskiej Rzeczypospolitej Lu­dowej. Chodzi o oświadczenie Białego Domu, które jest obec nie usilnie rozpowszechniane przez amerykańskie środki ora sowego przekazu. W oświad­

czeniu tym Biały Dom wyra ża udane „zaniepokojenie” w związku z wewnętrznymi śród kami, jakie podejmuje rząd PRL dla utrzymania w kraju praworządności i porządku, położenia kresu działalności sił antysocjalistycznych, które pragnęłyby nadal utrzymać w Polsce- sytuację destabiliza­cji, chaosu i anarchii, jeszcze bardziej utrudnić sytuację we wnętrzną, doprowadzić kraj do kryzysu gospodarczego.W dzisiejszym wywiadzie dla dziennika „Washington Post” prezydent Reagan posu

sił rozsądku i zgody narodo­wej. Mówiąc o tym, że ludzie spod znaku antykomunizmu usiłują działać poprzez „Soli darność” mówca podkreślił, iż „Solidarność” to przede wszystkim klasa robotnicza, która odrzuci, jak uczy do­świadczenie, każdego, kto nad użyję jej zaufania.
Wojciech Jarecki — członek 

KC, mistrz obróbki skrawa­
niem w Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego PZL w Ka­
liszu:Ludzie zadają pytania dla­czego tak długo trwa rozlicza nie błędów i nadużyć w na­szej gospodarce, kto wyhamo­wuje proces rozliczeń. Usu­wanie z partii nie jest pełnym rozliczeniem. Członkowie par tii i bezpartyjni uważają PZPR za siłę zdecydowaną do energicznego działania i nie mogą sobie wytłumaczyć tej powolności działania.Wybory umożliwią oczy­szczenie partii z ludzi zacho­wawczych, a tym samym o- tworzy się droga do odbudo­wy autor' tetu w całym społe cjeństwie i zwartości szeregów p?htvinvch.W dyskusjach wyrażany jest brak zaufania do decyzji par tyjnych oraz informacji prze każywanych z KC. Zarzuca się. że szereg informacji docie ra włącznie do wąskiego gro na aktywu i pracowników aparatu partyjnego. Częste wycofywanie' się z podjętych postanowień bądź działań świadczy o braku jednolitości w kierownictwie KC.Procesu odnowy nie można zatrzymać Konieczne jest jasne określenie stanowiska partii wobec odnowy, nakre­ślenie perspektyw dla kraju.Aby partia sprawowała prze wodnią rolę w społeczeństwie musimy szybko rozpocząć dys kusję nad założeniami progra mowymi, opracować nowy, jas ny statut, nowy regulamin wy borczy, w pełni demokratycz ny, wolny od tej zmęczonej jednomyślności. Wszelkie de_- cyzje tylko wtedy będą real­ne, gdy będą konsultowane i akcentowane przez szeregi par tyjne. (PAP)

Z ostatniej chwiliIX Plenum KC PZPR przy­jęło uchwały i inne dokumenty.W porozumieniu z grupą członków i zastępców członków Komitetu Centralnego, członek KC, I sekretarz KW PZPR we Włocławku — Edward Szymań ski wniósł o: wycofanie rezyg­nacji złożonych na plenum przez niektórych towarzyszy; uchwalenie votum zaufania dla Biura Politycznego i Sekre­tariatu KC PZPR oraz o zo­bowiązanie członków Biura Po­litycznego i Sekretariatu KC partii, by niezwłocznie po IX Plenum spotkali si^ z organi­zacjami partyjnymi w zakła­dach pracy. Stanowisko to zo­stało orzyiete przez uczestni­ków plenum.Na zakończenie obrad prze­mówienie wygłosił I sekretarz KC PZPR Stanisław Kania.Plenum zostało zakończone odśniowaniem „Międzynarodów ki”.Do spraw poruszonych na 
IX Plenum KC PZPR powró­
cimy w jutrzejszym, numerze.nął się jeszcze dalej. W isto­cie postawił on sprawę w ten sposób, żeby rząd PRL — jak oświadczył — nie podejmował „żadnych zdecydowanych kro ków” w związku z powstałą w kraju niebezpieczną sytua­cją.Jeśli nazywać rzeczy po imieniu — pisze TzXSS — ,o- świadczenie Białego Domu jest niczym innym, jak próbą niezawoalowanego i bezczelne go mieszania się USA w spra­wy wewnętrzne Polski, jak podjudzaniem sił opozycyj­nych wobec rządu polskiego do awanturnictwa w kraju.Administracja USA powin­na, nie „upominać” inne kra je, lecz położyć kres własne­mu ingerowaniu, w jakiejkol­wiek byłoby to formie, w spra wy wewnętrzne Polskiej Rze­czypospolitej Ludowej, która była, jest i pozostanie pań­stwem socjalistycznym.



tn fi GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 30 III 1981

Obrady III Sesji Rady SDP

Uchwała skierowana do społeczeństwa(PAP) W Warszawie obrado­wała III Sesja Rady Stowarzy­szania Dziennikarzy Polskich.Uczestnicy posiedzenia zapo­znali się ze stanem prac nad projektem układu zbiorowego pracy dziennikarzy. Rada po­wierzyła komisji upoważnionej przez ZG stowarzyszenia pod­jęcie prac redakcyjnych nad tekstem układu z udziałem pra codawców.Rada wystosowała list do dziennikarzy całego kraju, w którym czytamy: „żadne inten­cje ani poglądy nie usprawie­dliwiają kłamstwa, świadomej nierzetelności w doborze i pre­zentowaniu faktów, nie uspra­wiedliwiają pomówień narusza jących prawa osobiste obywa­teli, zamierzonej zwłoki w prze kazywaniu ważnych wiadomo­ści. Ci z nas, którzy kłamią, de gradują nas wszystkich,Przypominamy: w myśl obo­wiązujących praw żaden dzien­nikarz — piszący lub pełniący inne funkcje redakcyjne — nie ma obowiązku wykonywania poleceń sprzecznych z dzienni­karską etyką zawodową. Nie pozwólmy, by naszymi rękami pchano nas do katastrofy.Wieczorem Rada SDP podję­ła. uchwałę skierowaną do ca­łego społeczeństwa. Podkreślo­no m. in., że dalsze podtrzymy wanie stanu napięcia może do­prowadzić do katastrofy bez względu na intencje działają­cych osób.Tragedia narodowa nie jest nieuchronna i nie jest prawdą, że stanowi tylko kwestię czasu — głosi uchwała. Ostatnie mie­
Próba samosnalenia w Jaśle(PAP) Jak informuje Urząd Wojewódzki w Krośnie w pią­tek, 27 bm. — ok. godz. 15 na głównej ulicy 3 Maja w Jaśle naprzeciw kościoła oblał się benzyną i podpalił 65-letni Zdzisław Kozioł pochodzący ze wsi Swięcany w gminie Biecz, a obecnie mieszkający w do­mu starców w Foluszu. Zgro­madziło się około 1.00 osób, z których część zdusiła ogień. Z. Kozła przewieziono do szpi­tala. gdzie stwierdzono oparze­nia 2 stopnia. Chory odzyskał przvtomność, według wstęp­nych ocen lekarzy jest on po­czytalny. Znaleziono przy nim legitymację ZBoWiD. a także kopie trzech listów, których oryginały, jak twierdzi, pozo­stawił w miejscu zamieszka­nia.Listy adresowane są do KKP „Solidarność”, do księży na- rafii Cieklin, na której obsza­rze znajduje się dom starców. or’7 do prokuratury.Pierwszy z tych listów brzmi: „Do Krajowej Komisii Poro­zumiewawczej. narta Wałęsv i wszystkich przywódców „So­lidarności”.Rodacy!Zwracam się do was z proś­ba. błagam was i zaklinam

KRONIKA dnia
JAK UCZYĆ JĘZYKÓW OBCYCH

(Inf. wł.) „Nauczanie języków obcych. Teoria, praktyka, polityka 
oświatowa”. Taki był temat konferencji naukowej, zorganizowanej 
w minioną sobotę i niedzielę w Poznaniu przez Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Neofilologicznego. Omówiono stan naucza­
nia języków obcych, dyskutowano także o modelach organizacyj­
nych w’ tym zakresie. W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
krajowych ośrodków akademickich, (zr)

OBCHODY DNIA TEATRU
(inf. wł.) z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru w piątek. 17 

hm. w Teatrze Wielkim i Teatrze Nowym w Poznaniu oraz w Tea. 
trze im. Aleksandra Fredry w Gnieźnie przed spektaklami wieczor- 
nymi przedstawiciele władz województwa poznańskiego i miasta 
Poznania wręczyli zasłużonym artystom scen odznaki regionalne 
i listy gratulacyjne. Podobne spotkania odbędą się także w pozo­
stałych teatrach Poznańskiego, (bran)

PLENUM KW PZPR W KALISZU
(Inf. wł.) W sobotę obradowało w Kaliszu posiedzenie plenarne 

KW PZPR, będące kontynuacją spotkania odbytego w ubiegłym 
miesiącu. Dokonano oceny bieżącej sytuacji społeczno - politycznej 
w regionie na tle wydarzeń krajowych, sprecyzowano także węzło­
we kierunki pracy partyjnej wojewódzkiej instancji w okresie 
przedzjazdowym. (ewi)

Ja nie uważam...
Z winy korekty zmieniony zo­

stał Sens zdania w artykule „Ma­
ło znaczy «dużo” („Głos” z dnia 
27/28 29. bm). Poprawnie powinno 
ono brzmieć.- „Ja jednak nie uwa­
żam za konieczne, aby' nauczyciel 
darował swój prywatny czas szko­
le. natomiast sądzę, że konieczne 
jest zajmowanie się dziećmi rów­
nież poza lekcjami”. Przepra­
szamy. 

siące i tygodnie pokazały, że istnieje potencjalny blok sił roz sądku i porozumienia obejmu­jący niemal całe społeczeń­stwo. Jest to przede wszystkim przytłaczająca większość klasy robotniczej; w ogromnym sto­pniu skupionej w „Solidarno­ści”. Jest to podstawowa rze­sza członków partii, wraz ze znaczną częścią aparatu wła­dzy. Są to chłopi zorganizowa­ni i organizujący się w różnych formach. Za porozumieniem są środowiska twórcze, młodzież ucząca się, inteligencja. Czyn­nego poparcia udziela Kościół. Kierownictwo partii i rządu, które zechce kontynuować i rozwijać politykę porozumie­nia społecznego zapoczątkowa­ną w sierpniu ub.r., może za­tem liczyć na szeroki odzew narodu. Nie wolno dopuścić do tego, aby niewielkie liczebnie, ale groźne grupy ekstremistów w łonie aparatu władzy, a tak­że skrajnie radykalne elemen­ty wewnątrz „Solidarności” za kłócały proces dochodzenia do zgody narodowej. Domagamy się — stwierdza uchwała — jak najszybszego wprowadzenia w życie zmian w sposobie spra­wowania władzy oraz reform, k^óre urzeczywistniałyby pos­tulaty demokratyzacji naszego ustroju. Zaapelowano do wszy stkich, od których to zależy by dobro Rzeczypospolitej było dla nich najwyższym prawem Każdy z nas — głosi uchwała — stanie przed trybunałem his torii i osądem najbliższych wo­bec pytania: co zrobił i czego zaniechał, aby zapobiec katas­trofie.
was, zrozumcie nareszcie, jaką szkodę wyrządzacie własnej ojczyźnie, Polsce Ludowej. Czy jesteście już tak ślepi, że nie widzicie, że swoim postępowa­niem prowadzicie do katastro­fy narodowej? Naród nasz stra cił poważanie tak u przyjaciół, jak i u wrogów. 200 lat temu możni doprowadzili do utraty wolności. Dziś nasi wrogowie robią to rękami naszej klasy robotniczej, prowadzą nas do ruiny kraju tak ciężko ndbudo wanego rękami całego narodu kraju ludzi z mojego pokole­nia. Kto was upoważnił zdecy­dować o losach kraju. Histo­ria was sprawiedliwie oceni Jeśli uważacie, że to, co się stało w Bydgoszczy, to wina władzy, to ja przyjmuję winę na siebie i surowo się karzę. ale wiedzcie o tym, te moja śmierć was obciąża.. Kozioł ZdzisławW liście do księży zawarty jest apel, by działali na rzecz uspokojenia, a nie podsycania napięcia. List do prokuratora obok treści, zawartych w dwóch pozostałych, zawiera żądanie sankcji wobec łamiących pra. ■wo.MO wyjaśnia okoMcsności sprawy.

„Duży-Lotek"LOSOWANIE I6, 16, 25, 27, 32, 35, (43)LOSOWANIE TI25, 28, 29, 37. 38, 41Końcówka band. 4376

Wstępne ustalenia w sprawie 
wypadku lotniczego w Słupsku

List papieża Jana Pawła II 
do kardynała S. Wyszyńskiego(PAP) 26 marca br. około godz. 20.45 uległ wypadkowi samolot Polskich Linii Lotni­czych LOT typu AN-24 odby­wający regularny lot na trasie Warszawa — Słupsk.Wstępne ustalenia . Głównej Komisji Badania Wypadków Lotniczych badającej wypa­dek są następujące:1. Przelot samolotu z War­szawy do rejonu lotniska w Słupsku odbywał się normal­nie. Poczynając od Grudziądza, zgodnie z zasadami ruchu lotT niczego, załoga samolotu utrzy mywała łączność radiową z lot niskiem w Słupsku. W oparciu o ocenę stacji meteorologicz­nej Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej załoga otrzymała informację o aktuąl nej pogodzie panującej na lot­nisku. Kiedy samolot znajdo­wał się w odległości około 4,5 km od lotniska, na podstawie danych radiolokacyjnych o-rze_ kazano załodze informację, że znajduje się na właściwym kursie ładowania. Załoga po­twierdziła otrzymanie tej in- ^rmacji i podała, że znajduje -:e na wysokości 200 m (rozmo wa ta jest utrwalona na taśmie magnetofonu zapisującego roz mowy między służbą ruchu lot niczego a załogami samolotów).2. W niecałą minutę później samolot soadł na ziemię w od- łp^łości około 2 km od począł. Hi drogi startowej. Mniej wię cH ?oojn orzed zderzeniem się

..Solidarność" domaoa się wszczęcia śledztwa

Prowokacyjne ulotki w języku niemieckim 
na ulicach Poznania

INFORMACJA WŁASNAWczoraj w siedzibie Regio­nalnej Komisji Strajkowej Wielkopolska (w zakładach Przemysłu Metalowego H. Ce­gielski) oglądaliśmy rozpow­szechniane 28 bm w Poznaniu — przez nieznanych sprawców — ulotki w języiku niemie­ckim. podpisane AKON (Ak­cja Odra — Nysa) i GOG (Związek Posiadaczy Ziem­skich na Dawnych Ziemiach Wschodnich).AKON i GOG to instytucje działające w Republice Fede­ralnej Niemiec i dążące do zje dnoczenia Niemiec w grani­cach sprzed 1939 roku. Nie ma takiej informacji w ulo­tkach, natomiast przedstawio­no na nich zarys zachodniej granicy Polski' — bez ziętn od zyskanych po II wojnie świa­towej. W drukach tych obok poparcia dla „Solidarności”, także wiejskiej, została sfor­mułowana obietnica pomocy m. iń. materialnej dla obu awią zków zawodowych.W związku z rozpowszech­nianiem tych ulotek Regiona­lna Komisja Strajkowa w Po znaniu wydała oświadczenie, w którym czytamy:„Nie widzimy sensu polemi­zowania z tego rodzaju insty­tucjami (jak AKON i GOG — nrzyp. red.). Stanowisko naro­du polskiego w tej sprawie ok reślone zostało bardzo wyraź­nie już dawno i „Solidarność” nigdy najmniejszym nawet słowem nie poddała go kryty­ce. Uważamy jednak, że mu- simy zespolić wszystkie nasze siły ..Solidarności” i instytucji zajmujących się naszym bez­pieczeństwem narodowym w
Import masła 
z W. Brytanii(PAP) W najbliższych dniach oczekiwane jest w Gdyni po­nad 3 000 ton masła z W. Bry tanii, ną to kolejne dostawy z zakupionych w tym kraju 10 000 ton. W Anglii kupujemy masło produkcji angielskiej a nie nowozelandzkiej.

„Koziołki"LOSOWANIE I1, 31, 37. 38, 43LOSOWANIE II13, 30, 35, 37, 48Końcówka band. 729376
3 x 108, 6. 1 (4) 

z ziemią samolot zaczepił o ko rony przydrożnych drzew, w wyniku czego oderwała się część prawego skrzydła. Samo lot przechylił się na prawą stronę, uderzył prawą golenią podwozia o ziemię obrócił się o 180 stopni. Spowodowało to pęknięcie kadłuba i zapalenie się samolotu.Stewardessa Elżbieta Dobro­wolska przy pomocy jednego 
z pasażerów otworzyła drzwi, co umożliwiło szybkie opusz­czenie samolotu przez 46 pasa­żerów. Niestety, jeden z pasa­żerów zginął w czasie wypad­ku.3. Dotychczasowe ustalenia komisji nie ujawniły niczego co wskazywałoby na niespraw ność samolotu. Dotyczy to także: zabezpieczenia radiowo- nawigacyjngeo, osłony radiolo­kacyjnej i pracy służb ruchu lotniczego. Według oświadcze­nia załogi silniki i systemy ste rowania samolotem działały do ostatniej chwili bez zastrze żeń.4. Obecnie praca komisji kon centruje się na: odczytywaniu I analizie danych, które dostar czyi pokładowy rejestrator pa rametrów lotu Ct-zw. „czarna skrzynka”), pr ze'śłu chi waniu załogi, naziemnej obsługi lotni ska. pasażerów oraz innych świadków. Badane są również dokumenty techniczne samolo­tu i dokumentacja przylotowa nia załogi.

odszukaniu tych, żyjących w Polsce ludzi, którzy popierają tego rodzaju stanowisko i czyn nie uczestniczą w jego propa­gowaniu. Nie boimy się, aby ktokolwiek z Polaków mógł zo stać przekonany do takich ob jawów „troski” o Polskę, nite możemy jednak nie dać wyra ztt faktowi, że nawet w naj­cięższych momentach rozwią­zywania naszych wewnę­trznych problemów jednakowo czynnie reagować będziemy na próbę doczepiania do „Solida­rności” interesów przeciwnych najważniejszym narodowym zasadom”.Zakładowa Komisja Strajko Wa w HCP 28 bm. skierowała do Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu wystąpienie, w którym domaga się wszczęcia śledztwa w sprawie rozpowsze chniania prowokacyjnych i szkalujących „Solidarność” ulo tek. Można przyjąć, że ich au­torem nie był Niemiec. Filolo­dzy germańscy UAM stwierdzi li bowiem, że tekst ulotek zawie ra wyraźne polonizmy w skła­dni i użyciu wyrazów. Śledz­two mogą również ułatwić in­formacje. że ulotki zostały zna lezione m, in. w pobliżu HCP przy ul Dzierżyńskiego, na osiedlu mieszkaniowym przy al. Hetmańskiej i na Winogra dach. Ponadto klienci sklepu mleczan kiego przy bl. Ogro­dowej, 28 bm około godziny 
5.30 widzieli jak owe ulotki spadały z Jednego z okien bu­dynku między tym sklepem mleczarskim a warzywniczym.Warto dodać, że podobne prowokacyjne druki rozpow­szechniano w nocy 27'28 bm. w Tróimieście. (ak)

Socjaldemokratyczna Partia Niemiec 
w sprawie rozbrojenia(PAP) W Bonn odbyło się po siedzenie Zarządu Socjalde­mokratycznej Partii Niemiec (SPD), na którym omawiano stanowisko partii wobec aktu­alnych zagadnień polityki za­granicznej, przede wszystkim 

w dziedzinie rozbrojenia. W powziętej uchwale Zarząd SPD opowiada się za kontynu­owaniem polityki zapewnienia pokoju i odprężenia, za rozsze­rzeniem współpracy w Europie w interesach pokoju i bezpie­czeństwa międzynarodowego, i w związku z tym występuje na rzecz dialogu między Wscho­dem i Zachodem dla osiągnię­cia porozumień zmierzających

(PAP) Papież Jan Paweł II przesłał 28 bm. do kardynała Stefana Wyszyńskiego pryma sa Polski list następującej tre ści:
„Z księdzem prymasem, koś ciołem w Polsce i całym naro­dem dzielą głęboką troskę o sprawy umiłowanej ojczyzny. Sprawy te znajdują się w cen_ trum uwagi całego świata ze względu na ich doniosłą wy­mowę społeczną i międzynaro dową. Głosy, które dochodzą do mnie z różnych stron Pol­ski wyrażają stanowisko szero­kich rzesz ludzi pracujących, którzy widzą potrzebę pełnego zaangażowania się w swą pra cę nieodzowną dla przezwycię_ żenią trudnej sytuacji gospo­darczej, w jakiej znalazł się kraj. Podkreślają oni wolę pra cy a nie strajku.Wraz z całym kościołem w Polsce modlę się o to, ażeby doszło do porozumienia pomię dzy władzami państwowymi a przedstawicielami środowisk pracy (niezależnych samorząd, nych związków zawodowych) dla umocnienia wewnętrznego pokoju w duchu odnowy, któ­rej zasady zostały obonólnie u- stalone w ciągu ubiegłej jesie­ni. Realizacja tych zasad doma Ca się wzajemnego porozumie

Prymas Polski o problemach kraju(PAP) W kościele św. Anny w Warszawie odbywają się re kolekcję dla literatów, redakto rów i dziennikarzy. 28 bm. mia ła miejsce msza, w której uczę stniczył prymas Polski kardy­nał Stefan Wyszyński.Zwracając się do uczestni­ków rekolekcji prymas powie­dział m. in., że u podstaw ładu politycznego, społecznego i ro­dzinnego leży zaufanie do czło wieka i że człowieństwo należy dostrzegać nawet u tych ludzi, którzy popełniają błędy. Wszy­scy dziennikarze i publicyści — stwierdził kardynał Wy szyn ski — powinni mieć odwagę wyznawania prawdy, gdyż w żadnej sytuacji nie można oo-
Nominacja nowych polskich biskupów(PAP) Papież Jan Paweł TI mianował prałata Stanisława Szymeckiego biskupem ordy­nariuszem Diecezji Kieleckiej, zaś biskupa Edwarda Mater- skiego — ordynariuszem Die­cezji Sandomierskiej.Stanisław Szymecki ma 57 lat pochodzi z Górnego Śląska. Jego rodzitee wyemigrowali przed woijną do Francji za Chlebem Nowy biskup został wyświęcony na księdza w pol­skim Seminarium Duchow­nym w Paryżu, kontynuując ■następnie studia teologiczne w
W sorawach Polski

Dementi Departamentu Stanu USA
(PAP) Rzecznik amerykań­skiego Departamentu Stanu ogłosił wyjaśnienie stwierdzają ce, że podana wcześniej przez ten departament wiadomość o powołaniu specjalnej grupy ro boczęj do śledzenia rozwoju sy tuac.Ti w Polsce była nieścisła. Jedynie rozpatrywano ewen­

do powstrzymania wyścigu zbrojeń. Zarząd SPD uważa zwłaszcza za konieczne konty­nuowanie rozmów w sprawie ograniczenia broni rakietowo- nuklearnej średniego zasięgu w Europie.Równocześnie, kierownictwo partii wystąpiło przeciwko pro pozycji radzieckiej w sprawie moratorium na rozmieszczenie w Europie nowych rakietowo- nuklearnych środków dalekie­go zasięgu, powołując się na rzekomą radziecką przewagę w tej dziedzinie. 

nia, dialogu, cierpliwości i wy trwałości. Jest to równocześnie najwłaściwsza droga do umoc­nienia autorytetu i poczucia odpowiedzialności zwłaszcza w społeczeństwie, które ma swoją własną kulturę i własne do­świadczenie historyczne trudne i bolesne.Właśnie dlatego powszechna opinia narodów miłujących po kój wyraża się w przekonaniu, że Polacy mają ścisłe prawo do tego, ażeby sami, własnymi siłami rozwiązywali swe włas­ne problemy. Wszyscy uznają, że jest to zadanie i obowiązek skierowany do wspólnego do­bra własnego społeczeństwa. Podstawowe prawa współżycia międzynarodowego domagają się, aby taki wysiłek narodu był uszanowany przez innych.W duchu klękam wraz z wami przed obrazem Pani Jas nog orskiej, która dana jest „ku obronie naszemu narodo­wi”, i j^j raz jeszcze zawie­rzam ten trudny i doniosły mo ment w żyoiu naszej wspólnej ojczyzny, przesyłając wszyst- skim błogosławieństwo apostoł skie w imię O jca i Syna i Du­cha Świętego.
.Tan Paweł H, papież”.

zbawiać jej społeczeństwa. Ci, którzy wcześniej zauważają zło powinni i mają obowiązek przekazania tego całemu naro dowi.Nawiązując do aktualnej sy­tuacji w kraju prymas podkre­ślił, że nie ma takich sytuacji, z których naród nie umiałby się wydobyć. Nie można jed­nak nieustannie przerzucać od powiedzialności za naród, pań­stwo, układy społeczno-polity­czne a nie dostrzegać jej u sie bie. Nie można też tylko wy­rokować, ale zająć się rzeczy­wistą odnową. Pamiętajmy — powiedział prymas — żę może się zdarzyć iż środek użyty przeciwko chorobie tylko ją no cłębi a nie wyleczy.
tamtejszym Instytucie Katoli­ckim. W latach 1968-1977 był rektorem Wyższego Semina­rium Duchownego Śląskiego, z siedzibą w Krakowie, nastę­pnie zaś, do 1980 roku, probo­szczem parafii w Mikołowie. Ostatnio., był zastępcą rektora Polskiej Misji Katolickiej w Paryżu.Nowy biskup sandomierski, Edward Materski ma 58 lat. Od 1968 roku, do chwili obe­cnej nominacji, był biskupem — pomocnikiem w Diecezji Kieleckiej.

tualność powołania takiej gru­py, ale decyzji w tej sprawie nie podjęto. Sytuację w naszym kraju obserwuje nadal, tak jak poprzednio Sekcja Polska podległa Wydziałowi Wschod­nioeuropejskiemu Departamen tu Stanu.
POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami.

Temperatura maksymalna od 
plus 13 do plus 16 stopni., mini­
malna od plus 1 do plus 3 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Koninie 
10 stopni, w Lesznie 12 stopni i 
w Pile 9 stopni, ciśnienie 755 nim 
czyli 1006 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski



© Lokale
3-pokojowe mieszkanie z 
telefonem. samodzielne 
(c.o. w 1982 r.) 64 nu. Je­
życe, zamienię na dwa 
mieszkania — jedno ko­
niecznie 2-pokojowe z c.o. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 12716g 
Mieszkanie 4-pokojowe i 
2-pokojowe nowe budów 
nictwo zamienię na seg­
ment spółdzielczy, ewen­
tualnie podobne, najchęt­
niej cieplikiem Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 

dla 10263g.

© Sprzedaż
Wtryskarkę poziomą hy­
drauliczna sprzedam, tel 
655-50 godz. 16—20 
__________________  15860g 

Piec „Eska” 40 mi sprze 
dam Bogucin, Gnieżnień 
ska 18._____________ 191812

Karoserie po wypadku 
.Zaporożec” uszkodzony 
przód sprzeYiam Barano­
wo, ul Poznańska 17 
warsztat samochodowy 

19340g

Sprzedam piły tarczowe 
stolarskie (3,4 kW. 5 kW) 
kalkulator wielofunkcyj­
ny. przyczepę campingo­
wą Tel. 67-93-37 po godz 
18. 14611g

© Nieruchomoś* i
Sprzedam dom mieszkal­
ny typ fiński — stan d ob 
ry. Słowiński. Witoldzln 
6, 64-514 Pamiątkowo.

15383g

Kupię gospodarstwo *ol- 
ne o pow 30 do 70 ha 
dobrei ziemi najchetm •̂ 
w wo.i kaliskim Ed­
ward Wolski 44-220 Knu 
rów. Bolesława Chrobre­
go 12 ‘ 893-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 r zmarł mój najdroższy n.ąż 
: przyjaciel ukochany tatuś teść i dziadziuś 
nrzeżywszy lat 62, śp

Zbigniew Roman IWANKOWSKI
mgr inż. ekonomiki rolnictwa, harcmistrz PRL, 

emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w środę. 1 kwietnia br. 
o godz. 13.45 na cmentarzu iunikowskim

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
a

Pogrążone w smutku
żona, córka i mężem i córeczką

Poznań ul Morawska 5a. 19369? ,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 marca 1981 r zmarła po ciężkiej choro­
bie. śp

ALFREDA LEWEK SZTERNEL
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o 
godz 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
matka z rodziną

Dnia 26 marca 1981 r zasnęła w Bogu nasza 
ukochana żona, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 78. śp

ZOFIA GROMADZIŃSKA
z domu Stryczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o 
godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż. siostra i brat z rodzinami

Ul Grunwaldzka 23, al. Wielkopolska 13
193«0g

Dnta 26 marca 1981 r zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 

„nasz ukochany mąż, ojciec j teść

FRANCISZEK SWIECZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o 

godz. 12 15 z kaplicy na Junikowie

W smutku pogrążeni 
żona, syn i synowa

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Ul Grunwaldzka 85E m 17 19375,?

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
26 marca 1981 r zmarła w wieku 90 lat, po 
pracowitym pełnym poświęcenia i dobroci ży­
ciu, nasza kochana matka teściowa, babcia 
i prababcia

MARIA BEREZOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm o 

godz 11 30 na cmentarzu na Górczynie
W smutku pogrążona

córka z rodziną
Ul 23 Lutego 16- m 9 19397g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 marca 1981 r. zmarł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 53

ALOJZY MARCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o 

godz. 11.30 na cmentarzu iunikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
19393g

Dnia’ 26 marca 1981 r zmarł nagle długoletni 
pracownik naszego zakładu

JAN JAKUBOWSKI
Żegnamy Go z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja Komisja Zakładowa NSZZ 
„Solidarność”

Okręgowego Przedsiębiorstwa
Surowców Wtórnych Poznań — Rawicz.

567-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 3 1981 
roku zmarł nasz byłv długoletni pracownik

LEOPOLD PALUS
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 28 3 81 na cmen­
tarzu na Miłostowie

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia

Dyrekcja POP. NSZZ ..Solidarność’’
NSZZ Prac. Społem”, pracownicy Oddziału

Produkcji .Społem’’ WSS w Poznaniu
* 568-K3

^Sprzedam dom jednoro­
dzinny . Informacje na 
miejscu Stefan Kozłow­
ski 63-200 Jarocin ul 
Okrężna 38 230p

© Zguby
Zgiuął brązowy jamnik 
24 marca Znalazcę proszę 
o odprowadzenie za wy­
nagrodzeniem. Senator­
ska 37. 19435g

24 marca sprzed RSW 
Prasa” (ul Grunwaldz 

ka) zaginał wyże) krótko 
włosy — brązowy w sza 
re łaty Informatora lub 
znalazcę wynagrodzę Tel 
614-07 193-570

Dyrekcja Zespołu
Opieki Zdrowotnej 

we Wrześni
OGŁASZA 

zaginięcie w m-cu 
marcu br 

KWITARIUSZA 
PRZYCHODOWEGO 

serii ug od nr 
92U0U1 - 120100, 
inkasenta 
Pawła Fimiaka 

' niewykorzystanymi 
numerami od 929035 
do 920100 (66 sztuk) 
Znalazcę prosi się o 
/wrót na adres: Zespół 
Opieki Zdrowotnej. 
Września, ul Słowac­
kiego 2. 935 K 2

Skradziono motorower — 
Komar pomarańczowy nr 
ret POA 2003 Tnforma- 
le wynagrodzę, tel 658-60 

19297g

© Różne
Cykllnow anie, ikładanle 
mozaiki Wypychowaki
Tel 66-56-04 11085g

W dniu 19 marca 1981 r zmarł

JÓZEF MYSZKOWSKI
artysta-fotografik

długoletni współpracownik i członek Komisji
Rzeczoznawców d.s artystycznych

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Kierownictwo i pracownicy 
PP Pracowni Sztuk Plastycznych w Poznaniu

569-K3

+ Dnia 25 marca 1981 r. zakończył w Bogu 
• swoje pracowite i pełne poświęcenia życie 
w wieku 65 lat, mój ukochany troskliwy mąż 
śp.

LECHOSŁAW SZELEZNIAK
były więzień hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych Oświęcimia i Buchenwaldu. członek 

ZBoWiD
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm o 

?odz 13 45 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonej rozpaczy pozostaje

żona z rodziną
Poznań Kraków, Jablonec. 19337&

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 25 
marca 1981 r zmarła przeżywszy lat 73. nasza 
najdroższa mamusia babunia siostra, szwagier- 
ka i ciocia opatrzona Sakramentami św.

WŁADYSŁAWA KABAT
z domu Gnatowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. o 
godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

’ Córka z rodziną
1938’g

tDnia 25 marca 1981 r. zmarł śmiercią tra­
giczna nasz syn. brat, szwagier i wujek

EUGENIUSZ PŁOTKOWI AK
Pogrzeb odbędzie się w- poniedziałek. 30 bm 

o godz 14.00 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań - Fabianowo. 19359g

tDnia 26 marca 1981 r. zmarła nagle, nasza 
najdroższa córka siostra, ciocia, szwagier- 
ka i bratanka

LIDIA BARTECKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o 

godz. 10 30 na cmentarzu na Junikowie,
W głębokim smutku pogrążeni
ojciec, siostra z mężem, dzieci

i rodzina
19318g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 roku zmarł po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 83, śp

STANISŁAW
ODLANICKI - POCZOBUTT

DOC. DR INŻ
były pracownik naukowy Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie i Uniwersytetu Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, emerytowany wicedy­
rektor Instytutu Krajowych Włókien Natural­
nych w Poznaniu, uczestnik walk o niepod­
ległość Ojczyzny w okresie I i II wojny świa­
towej. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­

sługi oraz innymi odznaczeniami.

Msza św pogrzebowa zostanie odprawiona 
w poniedziałek. 30 bm. o godz. 8.30 w koś 
?iele pod wezwaniem św. Jana Vianney na So 
laczu. pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
o godzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej

Pogrążona w smutku

RODZINA
lS407g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 roku zmarł po długiej 1 ciężkiej 
chorobie w wieku 83 lat

doc. dr STANISŁAW 
ODLANICKI - POCZOBUTT

były wieloletni dyrektor naukowy Instytutu 
Krajowych Włókien Naturalnych, były prze 
wodniczący Komisji d/s Roślin Włóknistych 
Rady Naukowo - Technicznej przy • Minister 
stwie Rolnictwa odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Odszedł od nas wybitny naukowiec, człowiek 
rie.lkiego serca, kultury i umysłu, który ca­

le swoje życie poświęcił sprawie polskiegr 
niarstwa i naukom rolniczym
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 marca 1981 roku 

> godzinie 13 na cmentarzu przy ulicy Lutyc- 
Uej.

Dyrekcja i pracownicy
Instytutu Krajowych Włókien Naturalnych 

w Poznaniu
572-K3

Naczelna Organizacja 
.Techniczna organizuje 

.Kursy Kreśleń Techni- 
; cznych z Elementami Ko 
■ sztorysowania systemem 
korespondencyjnym In­
formacje i zapisy w 
Ośrodku Doskonalenia 
Kadr Technicznych OS 
NOT 00-361 Warszawa ul 
Przemyska lla (Ochota), 
tel 22-23-31. 22-77-23

912-K2

© Matrymonialnie
Najwięcej ofert oti?zv- 
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym ,Sy 
renka” Warszawa Elek­
toralna 11. 761-K2

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
..Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133 797-K2

KOMUNIKATY
WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RO­
BÓT INŻYNIERYJNYCH w poznaniu w uzgo­dnieniu z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem 
Wodociągów i Knalizacji w Poznaniu zawia­damia,- że w związku z robolami inwestycyj­
nymi przy ul. Naramowickiej nasląpi w dniu 
2. IV 1981 r. (czwartek w- godz od 8—20

ZNACZNY SPADFK CIŚNIENIA WODY 
w- sieci wodociągowej z możliwością całkowite-

tDnia 27 marca 1981 roku zmarła po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 77. nasza najuko­
chańsza ciocia i babunia, śp.

SALOMEA GŁUSZCZAK
z domu Leśniewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Górczynie

W smutku pogrążona

RODZINA
19446g 5

Dnia 24 marca 1981 r po ciężkiej chorobie 
zmarła, przeżywszy lat 83. ukochana matka 
babcia i prababcia

stp.
MARIANNA KRÓLIKOWSKA

z domu Pluskota

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
— Junikowo — do grobu rodzinnego nastąpi w 
poniedziałek, 30 bm. o godz. 12.00

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

córki, synowie, zięciowie wnuczki
i prawnuczki

. 19365g

Dnia 27 marca 1981 roku zmarła namaszczona 
Olejami św., w 79 roku życia, najdroższa ma­
musia, babcia, prababcia, siostra, bratowa i cio­
cia

STEFANIA KMIECIAK
z domu Gubańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie 9 na cmenatrzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Szamarzewskiego 56 m. 8. 19418g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1981 r zmarł w 80 roku życia, na­
maszczony Olejami św., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

FRANCISZEK LEWANDOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 31 bm. o 

godz. 14 00 na cmentarzu na Miłostowie
W żalu pozostaje 

żona z rodziną
19353g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 marca 1981 roku zmarł nagle w wieku 

75 lat, opatrzony Sakramentami św., najdroż­
szy mąż troskliwy ojciec, teść i ukochany 
dziadek, śp

STANISŁAW MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go­

dzinie 14 w Czempiniu.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Czempiń Poznań, Szczecin. 194ó3g

+ Dnia 25 marca 1981 r. odeszła od nas na
• zawsze namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 86

MARIA MINIERSKA
I voto Ulatowska

Odznaczona Medalem 10-lecia Polski Ludowej 
oraz Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o 
godz. 13 (>0 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka i synowie z rodzinami

19245g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 marca br. zmarła wzorowa pracownica 

wspaniała koleżanka

inż. KRYSTYNA MACIEJEWSKA
starszy inspektor

Pogrzeb odbył się dnia 24 bm. w Kępnie.

Rodzinie serdeczne wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja i pracownicy 
Inspekcji Nasiennej w Poznaniu

573-K3

Wszystkim, którzy uczcili pamięć 1 uczestni­
czyli w ostatniej drodze mojego ojca

SYLWESTRA BRODOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

syn
16478? 

go jej braku na Osiedlu Wielkiego FaHteiernlka 
oraz dla budynków mieszkalnych i zakładów 
przemysłowych położonych w rejonie ulic Wil­
czak, Serbska, Naramowicka, Ugory i Szelą- 
gowska.Wszystkich zainteresowanych mieszkańców oraz zakłady przemysłowe uprasza się o po­czynienie odpowiednich zapasów wody i za* l»ezpieczenie centralnego ogrzewania.'W związku z przewidywanymi pracami mo­gą nastąpić zmiany cech fizycznych wody jak barwy i mętności.W przypadku takiego zjawiska należy od­puszczać wodę aż do zaniku powstałych zanie­czyszczeń.Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­nieryjnych oraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu prze­praszają wszystkich zainteresowanych za . po­wstałe utrudnienia w zaopatrzeniu w wodę879-K1
MINISTERSTWO KOMUNIKACJI informuje, że w związku ze zmianą czasu w ZSRR -od dnia 1 kwietnia do 30 maja 1981 r. niektóre pociągi międzynarodowe w tym kierunku bę­dą kursowały

WEDŁUG ZMIENIONEGO ROZKŁADU 
JAZDY.Dokładnych informacji na ten temat udzielają punkty informacyjne większych stacji tut. Okręgu i placówki PEP „Orbis”.Podróżnych, którzy nabyli bilety w przed­sprzedaży do Związku Radzieckiego lub przez jego teren, uprasza się o porównanie na bile­tach sypialnych, na miejscach do ‘leżenia lub miejscówkach godzin odjazdu pociągu z aktu­alnymi czasami. 902-K1

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu stwierdza, że mimo istniejących zabezpieczeń (oparkanienie, tablice ostrzegaw­cze i ochrona przez Straż Przemysłową), zda­
rzają się częste przypadki

NIELEGALNEGO WCHODZENIA
I PRZEBYWANIA OSÓB NA TERENACH 

WPWiK w Dębinie.Osoby postronne dopuszczają się tam nisz­czenia siatki parkanowej, innych urządzeń i sprzętu, oraz zanieczyszczania I strefy ochron­nej wód.W związku z powyższym ostrzega się, że każdy wchodzący nielegalnie na wymieniony teren podlega odpowiedzialności karnej zgod­nie z art. 122 i 129 Ustawy o Prawi© Wodnym z dnia 24. 10. 1974 r. Dz. U. nr 38 poz. 230).Ponadto WPWiK posiada prawo dochodze­nia na drodze sądowej roszczeń odszkodowaw­czych za wyrządzone szkody. . 842-K1
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

27 marca 1981 roku zmarł przeżywszy lat 63, 
nasz drogi i najlepszy mąż, ojciec, zięć, teść, 

dziadek i szwagier, śp.

ROMAN GABLER
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. 

o godz. 12 na cmentarzu parafialnym kościoła 
św, Jana Vianney przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążoną *
żona z rodziną

Poznań, al Marcinkowskiego 15 m. 7.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 marca 1981 roku odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 61, mój najdroższy mąż. 

nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY LERCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Stroskana 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
19477g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1981 roku zmarła w 44 roku ży­

cia po długich i ciężkich, cierpieniach, zno­
szonych z anielską cierpliwością, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza i naj­
droższa żona, mamusia, córka, synowa, teścio­
wa. siostra szwagierka, bratowa, ciocia i ku­
zynka, śp

ZOFIA ZIMMER
z domu Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10 15
Os. Wielkiego Października 344 m. 66.

Dnia 26 marca 1981 roku zmarł długoletni 
członek władz Samorządowych Rzemiosła ko­
lega

BRONISŁAW JANKOWSKI 
mistrz blacharski, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługą, Hono­
rową Odznaką Rzemiosła, Złotą Odznaką Izby 

Rzemieślniczej i innymi.
Rzemiosło gostyńskie poniosło nieodżałowaną 

stratę — ubył wzorowy mistrz spolectjńik.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 36 mar­

ca 1981 roku o godzinie 15 w Gostyniu.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:
Zarząd, członkowie, pracownicy 

Cechu Rzemiosł Różnych 
Gostyń

1941 óg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 
25 marca 1981 roku zmarła nagle nasza najdroż­
sza żona matka, teściowa, babcia

IRENA PAWŁOWICZ
z domu Hofman

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. 
o godzinie 13 w Kaliszu na cmentarzu zagó- 
rzyńskim. ul. Częstochowska.

W smutku pogrążoną
RODZINA



9tr. t Poniedziałek, 30 III 1981

Na Ratajach 
koncert jazzowy 

z „Głosem"
W Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki na ratajskim 
osiedlu Piastowskim dzisiaj o 
godz. 19 rozpoczyna się kolej­
ny koncert jazzowy z „Głosem 
Wielkopolskim". Wystąpi zespół 
(prowadzony przez Krzesimira 
Dębskiego) „String Connectio" 
z Wrocławia, (bran)

Mleko znów rano 
pod drzwiami

W okresie jesien.no-z.mo- wym zmienia się godziny do­staw mleka pod drzwi z ran­nych na popołudniowe. To przede wszystkim ma za pobżegać znacznym stra tom powodowanym pęka­niem butelek. Okazało się bowiem, że część spośród nich nie ma szans doczekania na mrozie godziny otwarcia skle­pu. Skutkiem tego roznosicie- lom ,nie starczało niekiedy mle 
ka dla wszystkich.Zimę mamy już za sobą Czas zatem wrócić do wiosen­no-letnich godzin dostaw. Ja’- dowiedzieliśijiy się w Wojewó dzkiej Soćłdzielni ^Spożywcó? „Społem’’, c-d dzisiaj każdy 7^ mawiajaey mleko otrzyma jo rano ncd drzwi. (-" V
30 i^b ponownie 

klasami
W Poznaniu zatpadła decyzja o czym już informowaliśmy aby wszystkie pomieszczenia służyły uczniom. Dotychczas bowiem, w wielu szkołach kwa terują różne instytucje Ma.^a one opuścić 30 zajmowanych pomieszczeń w najbliższym cza 

sie. aby od nowego roku szko Inego służyły one młodzież,v.(bp)

• Od ubiegłego roku prosimy ad 
ministrację Osiedla ZwydęsUza 
o usunięcie spod okien mieszkań 
kontenerów na śmieci Kiedy zro­
bi sie cieplej znów nde będziemy 
mogli otwierać okien — piszą lo­
katorzy bloku nr 23 z Osiedla Zwy­
cięstwa.

Administracja Osiedla Zwycięs 
twa (Henryk Pachowiicz) poinfor­
mowała nas, że plac- gospodarczy 
nie jest jeszcze wykończony - 
brak podjazdu do samochodów. Za 
kład Budowlano-Remontowy, któ- 
ry wykonuje te prace zobowiązał 
się zakończyć je do końca marca 
br. Wtedy kontenery do śmieci bę­
dzie można przenieść.

Aniela W. Robczysko — W spra 
wie wspomnianego wywiadu ora.z 
filmu z Elvisem Presleyem nale­
ży zwrócić sie do Telewizji w 
Warszawie, ul Woronicza 17 (856)

Echa piątkowego strajku w Poznaniu

W atmosferze napięcia(PAP) 27 bm. w godzinach przedpołudniowych strajk ostrzegawczy proklamowany przez NSZZ „Solidarność" spa raliżował na 4 godziny prace w bardzo wielu zakładach. Mi mo stanu napięcia wszędzie Pa nował spokój, norzadek i atmo sfera powagi. Normalnie pra­cowały załogi przedsiębiorstw o ruchu ciągłym, hutnictwo i energetyka, a także handel, służba zdrowia i niektóre służ by komunalne.
INFORMACJA WŁASNAPrzez cztery piątkowe/ go­dziny znikomy był rytm życia także w Wielkopolsce. Niewiel ki ruch panował na ulicach; nie kursowały pojazdy komu­nikacji miejskiej i PKS, przer wali pracę liczni' taksówka­rze. Strajkowała również zde­cydowana większość załóg, z wyjątkiem zakładów o ruchu ciągłym, służb komunalnych, służby zdrowia i handlu spo­żywczego. Oto relacja reporte­rów „Głosu” z przebiegu strajku w Poznaniu, obwiesz­czonego sygnałem syren fabry- c -nych o godz. 8.Jeszcze przed tą godziną z ulic zaczęły zjeżdżać do za­jezdni autobusy i tramwaje; te ostatnie stały też na niektó­rych pętlach (m. in. na Zawa dach). Około godz. 9 po pra­wie 50 osób wypatrywało tak sówek (kursowały nieliczne) na postojach przed Dworcem Głównym PKP oraz PKS. Wejścia na perony dworca PKS były na czas strajku za­mknięte. Nie wyjeżdżały na trasy żadne autobusy, a powra cające do Poznania wjeżdża­ły na dworzec puste, gdyż pa sażerowie wysiadali przed nim. Pociągi kursowały bez zakłóceń; kolejarze na znak solidaryzowania się ze strajku jącymi nosili biało-czerwone opaski.Nie przerwały pracy wszy­stkie zakłady i przedsiębior­stwa, pracujące w ruchu cią­głym. W Zakładzie Energety­cznym — Poznań wykonywały zadania wszystkie ekipy insta lacyjne i konserwacyjne. Nie przerwały prac również zało­gi Wojewódzkiego Przedsię­biorstwa Energetyki Cieplnej oraz Wojewódzkiego Przedsię­biorstwa Wodociągów i Kana lizacji. Z powodu strajków nie zanotowano przerw w do- oływie prądu, gazu i wody. W Przedsiębiorstwie Obrotu Pro duktąmi Naftowymi CPN nie strajkowały służby transpor­towe, dostarczające paliwo m. in. do zakładów spożywczych, energetycznych i służby zdro­wia.Ze strajku wyłączone zosta­ły sklepy z artykułami spo­żywczymi wraz z zapleczem transportowym. Obsługiwano też klientów w lokalach gastro nomicznych. Przerwali nato­miast pracę członkowie „Soli­darności” zatrudnieni w admi nistracji Wojewódzkiej Spół­

dzielni Spożywców „Społem”. Zamknięta była część skle­pów Wojewódzkiego Przedsię biorstwa Handlu Wewnętrzne go, niektóre kioski „Ruchu”. Dotarły do Poznania i były rozładowywane samochody z bezpośrednimi dostawami ar­tykułów przemysłowych od producentów (m. in. z Łodzi i Trzcianki).W Zakładach Przemysłu Me talowego H. Cegielski — jak poinformował wiceprzewodni-' czący Komitetu Strajkowego, Marek Lenartowski — nikogo nie zmuszano do strajkowania, a wszystkie działania zostały wcześniej skonsultowane z dyrekcją HCP. Postanowiono więc w interesie zakładów i gospodarki kontynuować nor­malną pracę- na wydziale W-9 przy montażu silników dla od biorców w Argentynie i USA, by nie doprowadzić do zerwa­nia kontraktu eksportowego. Utrzymano też produkcję bu­tli gazowych na W-8 z przezna czepem d’a potrzeb wiej­skich gospodarstw domo­wych. Czynne były stanowiska o ruchu ciągłym — piece, h?r fownie i obróbka chemiczna. „Cegielszczacy”, którzy przy­stąpili do strajku, spędzili ten czas w zadarcie oraz przy po­rządkowaniu własnych stano­wisk pracy.W piątek rano przez radio­węzeł „Teletry” zawiadomiono załogę o podjęciu strajku, wy rażając ubolewanie, iż wobec zaistniałej sytuacji musiało dojść do niego oraz apelując o spokój i porządek. Były one zachowane w pełni. Zgodnie z uprzednimi ustaleniami, pra­cowały wydziały ruchu ciągłe go: malarnia, galwanizernia, wydział obwodów drukowa­nych oraz służby głównego me chanika. Nie wyłączono też zasilania energetycznego — tak, żeby każdy kto cbciał pod jąć pracę, mógł to uczynić. Pracę przerwała jednak — poza ruchem ciągłym — cała załoga.Do Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Modena” dzien_ nikarz „Głosu” nie został wpusz czony. Przywołano do portier­ni przedstawicieli zakładowej organizacji „Solidarności”, któ rzy poinformowali, że do straj­ku przystąpiła cala załoga, tak 
7^ członkowie związku branżo- węgo. Podobnie było w Poz_ rańskich ’ Zakładach Obuwia „Domena”, gdzie również przy bram?e udzielono informacji, że cała fabryka przerwała nracę.W Poznańskich Zakładach Farmaceutycznych „Polfa” przy jęto hasło: „strajkujemy nie przerywając pracy”, rozumie­jąc duże potrzeby służby zdro­wia. Produkcja przebiegała w ięc normalnie: w y t w orz o no m. in. 70 000 opakowań wita­miny A-f-B3. 40 000 przeciw- astmatycznego preparatu „Sal- butamol” i 25 000 preparatu wielowitaminowego „Visalvit”.

i spokoju
W Poznańskiej Fabryce Ma. szyn Żniwnych przerwano pro dukcję niemal w całym .zakła­dzie. Postanowiono jednak — by uniknąć strat — kontynuo­wać załadunek maszyn rolni­czych na wagony podstawione wcześniej przez PKP.Z 55 poznańskich urzędów pocztowych strajkowało 7 (nu­mery: 7, 12, 14. 36. 42, 49, 51); w UPT nr 46 i 54 podjęto pra­cę o godzinie 10. Również większość doręczycieli w godzi nach od 8 do 12 dostarczała przesyłki; nie wyszli do miasta jedynie ci, którzy mają rozległe rejony doręczeń i na co dzień korzystają z komunikacji pub­licznej.W Okręgowym Urzędzie Te­lekomunikacji Międzymiasto­wej podstawowe służby także nie strajkowały. Nie doręcza­no tylko telegramów zwykłych. W Okręgowym Urzędzie Prze­wozu Poczty nie było przesto­ju, podobnie jak w Wojewódz­kim Urzędzie Telekomunikacji, gdzie strajkowała część admi­nistracji.W piątkowym strajku ostrze gawczym uczestniczyli rów­nież pracownicy oraz studenci poznańskich uczelni. W Uni­wersytecie im. A. Mickiewi- j cza w akcji wzięło udział 2 900 ś pracowników — członków „So-1 lidarncści”, a także wielu stu- i dentów. Podobnie w Politech­nice Poznańskiej, gdzie straj­kowało około 91 procent załogi, w tym 7 procent — nie człon­ków „Solidarności”; w akcji wzięło też udział około 1 000 studentów. Tyleż osób: człon­ków „Solidarności”, a także ZNP, pracowników szkół wyż­szych i instytucji naukowych, NZS i SZSP strajkowało w A- kademii Ekonomicznej. Straj­ki odbyły się i w pozostałych cywilnych szkołach wyższych: Akademii Medycznej, Rolni­czej, Wychowania Fizycznego, państwowych wyższych szko­łach — Muzycznej i Sztuk Pląs tycznych, przy czym w AM strajk miał podobny charakter jak w służbie zdrowia.
W województwach: kaliskim, konińskim, leszczyńskim i pil­skim na cztery godziny spara­liżowana została praca w nie­mal wszystkich zakładach. Ze strajku wyłączono zakłady pro dukujące na potrzeby rynku wewnętrznego — m. in. lesz­czyński zakład „Goplany”. Wszędzie zawiesiła działalność komunikacja miejska i PKS, normalnie kursowały pociągi. Na ogół bez zakłóceń funkcjo­nował handel, choć — oczy­wiście — nrzed sklepami two­rzyły się długie kolejki. Wszę­dzie strajk odbywał się przy zachowaniu ładu i porządku, w atmosferze napięcia i spoko­ju. (ahe, bej, bop, gra, jog, mek, pik. sf)

Piłkarze Lecha 
wygrali 2:0 z RuchemPiłkarze Lecha odnieśli w czoraj pierwsze zwycięstwo w rundzie wiosennej pokonu jąc Ruch Chorzów 2:0 (2:0) Bramki strzelili: Krzyżanowski w 12 minucie i Kasalik w 35 minucie. Sędziował Kacprzak z Gdańska Widzów 12 000 Żółtą kartkę otrzymał Grzy­bowski (Ruch). Zespoły wystą­piły w następujących skła­dach:
Lech: Mowlik, Pawlak, Szew­

czyk, Małek, Barczak, Oblewski, 
Kasalik, Krzyżanowski, Chojnac­
ki, Skurczyński (od 67 min. Wo­
liński), Szpakowski (od 54 min. 
Plata).
Ruch: Bolesta, Malcher, Piech- 

niczek, Jakubczyk, Walot, Bąk, 
Buncol, Mikulski, Dusza, (od 64 
min. Lorens), Kajrys, Wrona (od 
56 min. Grzybowski).

Boks

USA - Polska 16:8
Hokej na lodzie

| • Polska -N RB 7:3 
•Polska-Jii^ 
•Włochy w grupie A

Piłka nożna
T LIGA

Lech — Ruch 2:0
Zagłębie — Wisła 1:2
Odra — Motor 3:2
Arka — Widzew 2:0
ŁKS — Bałtyk 0:0
Stal — Legia 0:0
Górnik — Zawisza 1:0
Śląsk — Szombierki 1:0

II LIGA 
GRUPA I

Moto-Jelcz — Stal Stocznia 0:1
Stilon — Katowice 1:0
Piast — Zagłębie 1:0
Pogoń — Lechia 2:0
Stoczniowiec — Arkonia 2:2
Górnik — Wisła 1:0
ROW Rybnik — Gwardia 1:1
Kryształ — Olimpia 2:2

III LIGA 
GRUPA I

Warta — Dózamet 3:0
Lechia — Błękitni 0:0
Polonia Piła — Czarni 3:0
Gryf — Celuloza 1:1
MRKS Gdańsk — Gedania 1:1
Mieszko — Wisła 2:0
Polonia Bydgoszcz — Chemik 1:0

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN 

Grunwald - Śląsk 27:24 i 26:29
Wybrzeże — Hutnik 22:25 i 20:26
Spójnia — Anilana 25:25 i 21:27
Korona — Stal 27:26 i 29:24 •
Pogoń Szczecin —

Pogoń Zabrze 22:24 i 27:21

Koszykarki AZS 
nadal w I lidze

W Poznaniu przez dwa dni od 
bywał się turniej I ligi koszyka- 
rek, w którym występowały ze­
społy walczące o miejsca 5—10. 
Impreza ta zakończyła się bardzo 
pomyślnie dla poznańskich akade 
m łezek. Wygrały one oba mecze

z Włókniarzem Pabianice 70:65 
(34:22) oraz ze Slęzą 74:69 (41:34), 

< 0 przy równoczesnych porażkach 
Hutnika zapewniło definitywnie 
poznaniankom ligowy byt na przy 
szły sezon. Z ekstraklasy zdegra 
dowane zostały zespoły Włóknia­
rza Białystok i Hutnika. Pozna 
nianki zaś mają jeszcze szanse na 
zajęcie 6 miejsca, (wił)

Grunwald pokonał Śląsk 
tylko w jednym meczu

Podziałem punktów zakończyły 
się dwa mecze o mistrzostwo I 
ligi pomiędzy piłkarzami ręczny­
mi Grunwaldu i Śląska Wrocław. 
W sobotę po grze stojącej na bar­
dzo dobrym poziomie wygrali po- 

5 znaniacy 27:24 (14:11), natomiast 
w rówanżu zwycięstwo 29:26 (15:10) 
uzypadło nieco lepiej dyspono- 
w a • 1 y m wrocławianom.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
J. Kuleczka 8 i 10, Z. Ratajczak 
7 i 5, Z. Kuleczka 8 i 1, Jarzyń- 
ski 2 i 1, Zieliński 1 i 2, Konitz 0 
i 3, Durski 1 i 1, Sojkin 0 i 1, 
Klimczak 0 i 1, Kostencki 0 i 1. 
Dla Śląska: Z. Tłuczyński 7 i M, 
Klempel 10 i 4, Młoczyński 3 i 4, 
Dziuba.3 i 2, Falęta 1 i J, Sma- 
gacz 0 i 3, Kowacki 0 11, Mo­
czulski 0 i 1. (kar)

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

Poznania — Nielba 31:19 i 26:17 
AZS Gorzów —
AZS Politech Wrocław 29:24 i 24:20 
Ostrovia — Zagłębie 26:22 i 22:23 
Gwardia — Sparta 19:19 i 
Grunwald — Polonia 29:25 i 28rS4

(lokówka
I LIGA

III turniej w Gdańsku 
o miejsca 1—4

Wisła — ŁKS 61:73
Lech — Spójnia 44:52
Wisła — Lech 76:58
ŁKS — Spójnia 60:67
Wisła — Spójnia 56:77
Lech — ŁKS . 69:$4

V turniej w Poznaniu 
o miejsca 5—10

AZS Katowice — Hutnik 75:74 
AZS Poznań —

Włókniarz Pabianice 70:65 
S15za — Włókniarz Białystok 84:73 
Hutnik —

Włókniarz Białystok 63:69 
AZS Poznań — Ślęza 74:69
Włókniarz Pabianice —

AZS Katowice 69:66

Rugby
I LIGA

Budowlani Lublin — Skra 16:22
Orkan — Budowlani Łódź 12: 6

MARZEC 

30 
Ponledzlołak

Amelii, 
Kwiryny

Słońce: 5.32-18.23

POLSKI — g. 17, 19 „pan Ta­
deusz” ’

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 
łarska 8a) — g. 18.3-0, 20.15 „Mówię 
de Ciebie po latach milczenia...”

KDF MUZA — g. 10, 17.30 „W 
biały dzień’’ (poi 15 1.), g. 12.30 
„Polonia Rediviva” (poi. 12 1.), g. 
1S, 20 „Zagłada Japonii’’ (jap. 12 1.)

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Co- 
ma” (amer. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Cena strachu” (amer. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 18, 15.30 
„Rollercoaster” (amer. 16 1.); g. 
18, 20 „Kochankowie z Marony’’ 
(pól. 15 1.)
JAGIELLONKA — g. 16 „Dubler” 

(fr. 12 1.), g. 18 „Constans” (poi. 
15 1)

MALTA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Powrót do domu” (amer. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zemsta różowej pantery” 
(®ng. 12 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Czarny korsarz” (wł. 15 l.), g. 19 
„Powiedz, że ją kocham” (fr. 13 1.)

RIALTO — g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bohby Deerfield” (amer. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Detektyw” (radź. 15 I.)

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Panowie dbajcie o żony” 
(fr. b. o.), g. 19.30 „Michał Stro- 
gow — kurier carski” (bułg. 15 1.), 
sala mała — g 16, 18 „Szpinak 
czyni cuda” (czech. 12 1.), g. 20 
ILUZJON

TĘCZA — g. 15.15 „Ulzana, -wódz 
Apaczów” (NRD b. o.), g. 17.15 
„Maratończyk” (amer. 18 1.), g. 
19 30 — zamkn. DKF „Hipolit”

WILDA — g. 10, 13. 16, 19 „Par­
szywa dwunastka” (amer. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19 
„39 stopni” (ang. 12 1)

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wałki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne l zacnorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
teł. 999, nagłe zachorowania w 
domu, teł 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę; 
Os. Piastowskie 16, tel 791-891, 
ul. Bukowa tel 32 12-61. Ugc 
ry 16, tel. 205-431; Kościuszki 
103, tel 544 44. Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309; 
Wiankowa, tel 544-44 i t4< „<99, 

Luboń ul Wolności 6, tel 544-44 
l 130-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g 7—22. tel 989 - udzie 
la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988 porada 
prawne, tel 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30 dni świąteczne — cata 
dobę.
Punkty Pomocy Wieczorowej 

(g 18—22) Grunwald — Kasprza 
ka 16, tel 646-40: Jeżyce — Sło­
wackiego 42. tel 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os Kosmo 
nautów), tel 20-56-91: Nowe Mia 
sto - Kórnicka 24. tel 710-82: 
Wilda — Dzierżyńskiego 140 tel 
33-29-11 Zgłoszenia bezpłat- 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66 Pediatryczne zespoły wy 
jazdewe dla dzieci- Wilda. S<are 
Miasto Grunwald Jeżyce

Aptek) tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska oaw 
104 Starołecka 1, Głogowska 107< 
109. Os Przyjaźni paw. 141 al 
Mer.'•inkowskiegc 11 fcała dobei 
(Ratajczaka 21 — sofo. g. 9—16).

(' radio 1
PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 

9 Cztery pory roku; 11.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” fr 
książki M. Brandysa; 11-35 Czte­
ry pory roku; 11.40 Tu Radio 

Kierowców: 12.25 Łowieccy muzy 
kanci; 13.01 Rybackie prognozy 
pogody: 13.05 Studio „Gama Y”; 
17.05 Popołudnie dziewcząt 1 
chłopców; 15.35 Kącik meUomana; 
16 Muz. i Aktual.; 16.30 Nowości 
polskiej muz. rozrywk.; 17.10 Ra 
diowe spotkania; 17.30 Radioku- 
rier; 19.25 z telewizyjnej pięcio­
linii; 19.40 Mag.- międzynar. 
„Punkt widzenia”; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Konc. 
życzeń; 20.35 Popularne nagrania 
wybitnych wokalistów; 21.20 Prze 
boje trzech pokoleń; 22.23 Kon­
cert wieczorny; 23 Wiadom . ir^f. 
sport oraz „Polemiki”; 23.15 Wi­
ta Was Polska.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 
9, 10. 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 
22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9. „Patrol” — pow.; 9.10 Rag 
timy na fortepian; 9.30 Prosto z 
kraju; 9.45 Utwory kameralne Mo 
zarta; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Opus; 11 Konsultacje spo­
łeczne; 11.30 Jazzowe spotkania 
C. Bratkowskiego; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powt z rozrywki; 
13.50 „Ulica ciemnych sklepików” 
— pow.; 14 Mistrzowie batuty — 
J. Barbirolli: 15.05 Złote lata 
swingu: 15.30 Nie tylko melodia; 
16 Posłuchać warto... 16.15 Muzy 
kobranie: 16.40 Rep pt. „W po­
szukiwaniu wyjścia z obory”; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd dźw. „Kochałam 
Tyberiusza”; 19.35 Opera J. B 
Lully: „Aloesta”; 19.50 „Patrol”; 
— pow.; 20 60 minut na godzi­

nę; 21 Galeria starych mistrzów; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zsusa Kończ; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Wiersze K. Szła 
gi; 23.b5 Między dniem a snem;

WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30, 12.15, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud lokalne Po 
znania): 6.45 P.adioexpress: 7 Ste 
reo: Uśmiechem przywitaj dzień; 
7.30 Magazyn Motoryzacyjny; 
7.45 Stereo: Z uśmiechem przywi 
taj dzień — c. d.; 12.05 Czas do 
bryefi" gospodarzy; 16.45 Aud. W. 
Leisera; 16.55 Komunikaty; 17 
Radioexpress; 17.15 Fel. sporto­
wy; 17.20 Chwila muzyki; 17.25 
Aud. społ.; 17.35 Chwiila muzy­
ki; 17.40 Rep. B. Miczko; 17.55 
Piosenki 1 melodie do słuchania 
we dwoje.

13.30 — TTR. RTSS. Matematyka 
(sem. 2);

14.00 — TTR. Uprawa roślin
(sem 2);

15.30 — NURT — „Porozmawiaj­
my”;

16 00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — „Zwierzyniec” — wizyta 

w krakowskim Zoo;
17.00 - „Czterej pancerni i pies” 

(11) - „Wojenny siew”;
18.00 — Wczoraj, dziś.. za sto 

lat — ren filmowy;
18 15 — .Impulsy” — magazyn 

spraw pracowniczych.
18.50 — Dobranoc;

19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Telewizji: Nora 

Szczepańska — „Kucharki”;
21.50 — Rolnicze rozmowy;
22.00 — Horyzont;
22.30 — Dziennik;

PROGRAM II

16.36 — Język niemiecki - kurs 
podstawowy (24);

17.00 — Język francuski — kurs 
podstawowy (24);

17.30 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy (24);

18.00 — DZIEŃ WĘGIERSKI w TP, 
w tym:

18.06 — „On, ona, ono” — pro­
gram publicystyczny;

19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rozmowa z Janem Webe­

rem o twórczości znakomitego 
węgierskiego kompozytora Be­
li Bartoka;

20.25 — Zoltan Kocsls gra Barto­
ka — koncert fortepianowy 
jednego z najlepszych piani­
stów węgierskich;

20.35 — „Wakacje na Węgrzech” 
— informacja turystyczna.

20.56 — Z węgierskiej listy prze­
bojów — program rozrywko­
wy;

21.15 — Istvan Gaal: „Moje pierw 
sze wakacje” - felieton fil­
mowy o znanym węgierskim 
reżyserze, laureacie nagrody 
w Cannes;

21.35 - Rozmowa w studio z B 
Michałkiem o kinematografii 
węgierskiej;

21.45 - Dziennik;
21 55 - ..Okoliczność łagodząca” 

komedia fabularna prod. 
węgierskiej.


